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Sprawa wvjątkowego znaczenia dla 
naszego życia gospodarczego, sprawa 
wymagająca trzezwego i poważnego 
rozwazania, dała jednak asumpt zjed- 
noczonej opozycji sejmowej do urzą- 
dzenia prawdziwie teatralnej demon- 
stracji przy użyciu bardzo starych, a 
dziś już uznanych za naiwne i mecie- 
kawe, środków reżyserskich, jak bi- 


cie w pulpity, intonowanie piesni, 
protesty, oświadczenia itp. 
Ten krok cpozycji jest jednak z 


jej punktu widzenia zrozumiały, je- 
szcze w Czasie rokowań u pożyczkę 
francuską prasa opozycy'na starym 
swym zwyczajem szerzyła na ten te- 
mat pizeróżne kłamstwa i insynuacje 
iwyciągała z nich najnieprawdopodob- 
niejsze wnioski. Górowała w tem 
zwłaszczą „Gazeta Warszawska” i 
„Roboinikć. „Gazeta Warszawska” 
wogóle od pewnego czasu przyzwy- 
czaiła się swojemi artykułami i za- 
wartem: w nich argumentami dostar- 
czać obfitego materiału naszym sasia- 
dem ze wschodu i zachodu dla zwal- 
czanią interesów Polski i nawzajem 
szukać ma łamach prasy sowieckiej i 
niemieckie: zatrutych strzał, by niem! 
godzić w znienawidzony przez siebie 
Rząd. Tych jnspiracyj szukano także 
i w odniesieniu do pożyczki: kolejo- 
wei i starano sie ja zwalczać argu- 
mentami prasy niemieckiei. dla której 
cala ta sprawą jest prawdziwą czerwo- 
na płachtą. 

Gdy jednak w międzyczasie poro- 
zumienie w sprawie pożyczki doszło 
do skutku. gdy jego tekst został ofi- 
cjalnie ogłoszony, zotientowano się w 
nieprawdziwości wszystkich swych 
twierdzeń faktycznych i zrozumiano, 
że fałszem i nieprawdą dalej nie bs- 
zie Juz można operować. Nie mając 
zas widoczne żadnych poważnych 
kontrargumentów a ze względów „za- 
sadniczych* nie mogac aprobować 
proiektu rządowego, postanowiono 
raz jeszcze odegrać naiwną i nieprzy- 
stoina role „pokrzywdzonych™ ; „po- 
gwalconych“ i zignorowawszy najzu- 
pełniej istotę rzeczy tj. samą sprawę 
pożyczki. wkroczone na ulubiony te- 
ren „łamania przez Rząd Konstytu- 
Eg. 

Drogą niewiedzieć jakiej interpre- 
tacjii starano się dowieść, że bez 
wzgledu na to, dla jakiej sprawy zwo- 
łano nadzwyczajną sesję sejmową, 
Sejm mimoto ma prawo wyciągać na 
Jei forum wszystko, co mu sie tylko 
zywnie podoba, Takie ujmowanie rze- 
czy jest oczywiście zupełnie sprzeczne 
z istotę sesji nadzwyczajnej. Gdyż w 
tasm razie czemżeby ona różniła się 
od sesji zwyczajnej? I pocoby wogóle 
Iei instytucja istniała? Sesja zwyczaj- 
na daje nieograniczone pole wszelkiej 
inicjatywie poselskiej. Druga mato- 
miast ze swej istoty, swego przezna- 
czemia di najwyraźniejszych intencji 
Konstytucji przeznaczoną jest tylko i 
wyłącznie dla pewnej, względnie pew- 
nych, ściśle określonych z góry spraw, 
Trzeba świadomie złej woli, by rzecz 
inaczej pojmować. ; 

Zresztą, gdyby stać na stanowisku 
opozycji, że sesja nadzwyczajna każ- 
a chwili na skutek kaprysu czy wi- 
Z1misię jednego czy więcej posłów 
może się zmienić na zwyczajną, do- 
szlibyśmy do absurdalnego i karygod- 


skromione wybr 


nego traktowania najważniejszych 
spraw państwowych, dla których wła- 
śnie zwołano sesję nadzwyczajną. Bo 
każdej chwili mogłyby te sprawy zejść 
na plan zupełnie daleki, ustępując 
miejsca innym, wywołanym ze wzglę- 
dów demagogicznych. 

Naiwnie powoływała się wczoraj 
Opozycja na artykuł 35 regulaminu 
obrad sejmowych, żądając na jego 
podstawie umieszczenia na porządku 
dziennym jeszcze i innych spraw. 
Wszak to właśnie tasama opozycja w 
poprzednim Sejmie, chcąc sparaliżo- 
wać inicjatywę wówczas w mniejszości 
będącego BBWR uchwaliła tego ro- 
dzaju brzmienie art 35, iż tylko na 
wnaiosek marszałka (zatem 
nie na wniosek Izby) 
być wzięte pod obrady sprawy pozo- 


Z ostatniej chwili. 


mogą i 
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stające poza porządkiem dziennym. 
Takiego zaś wniosku marszałek wczo- 
raj bynajmniej nie czynił a chciałą go 
wbrew postanowieniom tego właśnie 
przepisu uczynić część Izby. Widocz- 
nie w zdenerwowaniu zapomnieli po- 
słowie z opozycji przed posiedzeniem 
dokładniej przeczytać sobie to posta- 
nowienie. 

Pan marszałek Sejmu umiał jednak 
poskromić te złośliwe wybryki i nie 
dopuścić do nawrotu dawnych oby- 
czajów sejmowych, które umiały w 
niwecz obrócić wszelką twórczą ini- 
cjatywę i pracę. Sprawa pożyczki ko- 
lejowej przeszła na poważne debaty 
komisyj sejmowych, gdzie znalazła 
wszechstronne i rzeczowe  naświetle- 
nie w słowach zarówno pana Ministra. 


Komunikacji Kihna jak i pana Mini- 
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PRENUMERATA: 


Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 

mu 480 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 

miesięcznie z przesyłką pocztową 530 — 
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strą Skarbu Matuszewskiego oraz re- 
ferenta posła Starzyńskiego. 

Opozycja nie wskórała niczego. 
Traci resztki swego, dziś już bardzo 
wątpliwego kredytu u społeczeństwa. 
Mimo jej swawoli popłynie do nasze- 
go wycieńczonego organizmu gospo- 
darczego kapitał zagraniczny 1 użyty 
zostanie na dokonanie inwestycji, ma- 
jącej pierwszorzędne znaczenie dla 
wzmożenia polskiegą eksportu i „dla 
potrzeb naszego bilansu płatniczego. 
Wzmocni się nasz stan posiadania na 
Kresach Zachodnich, nastąpi silniejsze 
jeszcze złączenie Śląska z  polskiem 
morzem, postapi naprzód praca nad 
organicznem zespoleniem dzielnic. A 
świat zrozumie, że Francja, inwestu- 
jac przeszło miljard swych franków 
w Polsce, wyraża temsamem gotowość 
współpracy nad umocnieniem naszych 
granic i protestuje przeciw wszelkim 
uroszczeniom rewizjonistycznym. 


Katastrofalna powódź w Wilnie. 


Szereg ulic pod wodą. — Komunikacja odbywa się przy pomocy łodzi. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 kwietnia. Z Wilna 
na donoszą: Jakkolwiek od północy 
do dziś godz. 8 rano, a więc w ciągu 
8 godzin przybyło tylko 23 centy- 
metrów wody, to jednak i ten przy- 


bór miał 
gdyż woda zalała cały szereg domów 
i ulic. Woda, która zalała większą 
część parku t. zw. Cielętnika doszła 
do Bazyliki archikatedralnej, przed 


Wyjazd P. Prezydenta na G. Śląsk 


nastąpi w dniu 2 maja. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24 kwietnia. Dnia 2 
maja b. r. wyjeżdża specjalnym pocią- 
giem na uroczystości 1o-lecia powsta- 
nia górnośląskiego P. Prezydent Rze- 
czypospolitej w otoczeniu członków 


Domu cywilnego i wojskowego. Uro- 
czystości zapowiadają się bardzo oka- 
zale. Równocześnie wyjeżdża na G. 
Śląsk Premjer Sławek wraz z czterema 
członkami Rządu. 


— 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
przeciągnie się do późnej nocy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24 kwietnia. Dziś o go- | w sprawie votum nieufności dla mar- 


dzinie 16-tej odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Sejmu, na którem — jak to 
donosimy na str. 2 — rozpatrywany 
będzie na pierwszem miejscu wniosek 


szałka Sejmu, poczem Izba przystąpi 
do sprawy pożyczki kolejowej, Naj- 
prawdopodobniej dzisiejsze posiedzenie 
przeciągnie się do późnej nocy. 


Rozprawa przeciw gen. Jaźwińskiemu 
została edroczona na czas nieograniczony. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 24 kwietnia, Dziś o godz. 
. 2 . 
10 rano miała być wznowiona rozpra- 


zdrowia oskarżonego okazał się jednak 
tak ciężki, że gen. Mecnarowski odro- 


wa przeciw gen. Jaźwińskiemu. Stan | czył rozprawę na czas nieograniczony. 
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Sabotaż przyczyną katastrofy 


pod Rogowem? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2 kwietnia. 


W czasie | rozkręcenia śrub przy szynach, to 


śledztwa w sprawie katastrofy kolejo- | wskazuje na zbrodniczy zamach na 
wej pod Rogowem natrafiono na ślad | pociąg. 
LL nnn 


| 


katastrofalne następstwa, | którą zatrzymała się w odległości o- 


koło 30 metrów. Na ulicy Zygmun- 
towskiej ro woda zalała sklep spo- 
żywczy, a mieszkańców z sąsiedniego 
pomieszczenia musiano usunąć. Przy 
ul. Zygmuntowskiej 4 woda zalała 
dwa mieszkania, Przy ul. Pijarskiej 6 
omal nie zostały zniesione przez wo- 
dę dwa domy, W ostatniej chwili sa- 
perzy umocowali te domy przy po- 
mocy lin. Przy ul. Meczetowej 9 ru- 
nęła Ściana garbarni Kalmana, Gar- 
barnia ta jest zagrożona i prawdopo- 
dobnie będzie zalana. Przy ul. Mosto- 
wej 27 woda zalała trzy mieszkania 
parterowe z których mieszkańców u- 
sunięto. Zagrożone są domy przy ul. 
Brzeg Antokolski. Akcję ratunkową 
prowadzi szwadron pionierów. 

Komunikacja na zalanych ulicach 
odbywa się wyłącznie łodziami. Au- 
tobusy linji Nr. 3 utrzymujące komu- 
nikację z dzielnicą antokolską zmuszone 
są obecnie objeżdżać okrężną drogą 
przez ulice Zarzecze i Popowską. 

W  wielkiem  niebezpieczeństwie 
znalazła się elektrownia miejska, W 
związku z tem szef sekcji technicznej 
Magistratu wiceprez. Czyż wydal pon 
lecenie zabezpieczenia wszelkich otwo- 
rów i użycia wszelkich środków dla 
zażegnania niebezpieczeństwa. Już o- 
becnie woda zalała kiosk rozdzielczy 
elektrowni, zaopatrujący odbiorców 
w prąd stały, Wczoraj wieczorem won 
da zalała dalszą część ulicy Arsenal- 
skiej, sięgając aż do ulicy Mostowej, 
na której zalane są sutereny przez wo- 
dẹ wydobywającą się z kanałów. Mie- 
szkańców suteren ewakuowano. 

W ciągu nocy widziano niejedno- 
krotnie płynące po Wilji dachy 
strzech włościańskich, części ścian, 
okna, drzwi i sprzęty domowe. 

Z powiatu wileńsko - trockiego, 
oszmiańskiego i postawskiego dono- 
szą o zalaniu szeregu wsi, 
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Sprawa pożyczki kolejowej 


pod obradami połączonych Komisyj komunikacyjnej i skarbowej. 


Jak to już we wczorajszym nume- 
rze obszernie donosiliśmy, posiedzenie 
Sejmu po opuszczeniu sali obrad przez 
opozycję zakończyło się odesłaniem w 
pierwszem czytaniu ustawy o pożyczce 
kolejowej do połączonych komisji ko- 
munikacyjnej i skarbowej. 

Posłowie klubu PPS. i Stronnictwa 
Ludowego, których marszałek niedo- 
puścił wczoraj do głosu zgłosili w 
związku z tem wniosek w sprawie vo- 


tum nieufności dla marszałka Sejmu. 
Wniosek ten, będzie rozpatrywany 
jako pierwszy punkt na  dzisiejszem 


posiedzeniu Sejmu, które rozpocznie 
się o godz. r6-tej. W czasie głosowa- 
nia nad tym wnioskiem przewodnic- 


two obrad objąć ma wicemarszałek 
Czetwertyński. Następnie Sejm przy- 
stąpi do rozpatrzenia w drugiem czy- 
tańiu ustawy pożyczkowij, nad którą 
pracowały wczoraj połączone komisje 
komunikacyjna i skarbowa. 
obrad komisyjnych był następujący: 
* Wj 

Warszawa, 24 kwietnia. (PAT). 
Na wstępie posiedzenia połączonych 
komisji, skarbowej i komunikacyjnej, 
jak to już wczoraj donosiliśmy prze- 
wodniczący poseł Hołyński (BB) za- 
prosił posła Starzyńskiego (BB) na 
sprawozdawcę projektu rządowego o 
oddanie koleji śląsko-bałtyckiej, tran- 
cusko - polskiej spółce akcyjnej. 


Wyjaśnienia Ministra Kuhna. 


Pierwszy zabrał głos Minister Komu- 
nikacji inż. dr. Kiihn, który oświad- 
czył, iż na budowę pojedynczego to- 
ru na dwóch odcinkach od Herbów 
Nowych do Inowrocławia i od Nowej 
Wsi do Gdyni wydano dotąd 133 mi- 
ljonów złotych. Dalsza budowa trwa- 
łaby jeszcze około 4 lat. W jesieni 
roku ubiegłego zwrócono się do Rzą- 
du polskiego z propozycją dostarcze- 
nia środków dla przyspieszenia i roz- 
szerzenia zakresu budowy, pod wa- 
runkiem udzielenia prawa  eksploata- 
cji. Rząd zgodził się na pertraktacje z 
uwagi na to, że przewlekanie budo- 
wy, oprócz bezpośrednich strat finan- 
sowych, przyniosłoby duże straty go- 
spodarcze przez zahamowanie ekspor- 
tu węgla. Uznano też za ważne zbu- 
dować odnogę Siemkowice - Często- 
chowa, by tę wielką magistralę eks- 
pottową połączyć z Zagłębiem Dą- 
browskiem i Krakowem. Uznano też 
za słuszne, aby kolej ta stanowiła sa- 
modzielną jednostkę, z własnym tabo- 
rem towarowym i osobowym. Ogól- 
ne koszty tej budowy wyniosą około 
351 miljonów złotych, t. j. około jeď- 
nego miljarda franków. To było pod- 
stawą rokowań z grupą finansistów 
francuskich. Wynikiem ich jest obec- 
ny projekt ustawy. 

Minister zwraca uwagę, że linja 
Herby Nowe - Gdynia będzie właści- 
wie pierwszą racjonalnie zbudowaną 


koleją polską, łączącą nasze źródła su- | 


rowców z Bałtykiem od południa ku 
północy, gdy dotychczasowa nasza 
sieć jest zlepkiem trzech sieci dzielni- 
cowych zbudowanych przez mocar- 
stwa zaborcze i ma konfigurację bar- 
dzo niedogodną pod względem go- 
spodarczym dla Polski. Rząd pragnął, 
aby przy budowie i gospodarce na 
tej linji zachować jak największy 
wpływ dla kolejnictwa Państwa pol- 
skiego w radzie zarządzającej spółki. 
Nieznaczna przewaga po stronie fran- 
cuskiej,j odpowiednio do wyższego jej 
udziału jest pozorna: prowadzenie go- 


spodarki rzeczowej, dostarczanie o- 
brotowych sum z emisji pożyczki i za- 
sadnicze kwestje finansowych obra- 
chunków, — ale jeżeli chodzi o budo- 
wę i eksploatację gospodarki i potrze- 
by gospodarcze Polski, to zastrze- 
gliśmy sobie prawo wyłącznego głosu 
decydującego. Cały personal admini- 
stracyjny koleji musi być polski. Moż- 
liwe są wyjątki za zgodą Ministra Ko- 
munikacji. Ma on prawo zażądać od- 
wołania każdego funkcjonarjusza To- 
warzystwa, 

Pożyczkę rozbito na trzy części w 
tym celu, aby nie wprowadzać odra- 
zu dużego kapitału, który należałoby 
oprocentować, Na obecny rok wystar- 
czy około roo miljonów złotych, na 
początek zaś roku przyszłego 30 mi- 
ljonów zł. tak, że razem pierwsza 
transza wyniesie 130 milj. zł. Dzięki 
temu przewiduje się na jesień otwat- 
cie ruchu prowizorycznego na całej 
przestrzeni, a w roku przyszłym na je- 
sieni otwarcie ruchu na przestrzeni 
Siemkowice - Częstochowa. Jako 
zwrot wydatków dotychczasowego 
kierownictwa budowy otrzymamy su- 
mę 65 milj. franków, oraz 7 milj. 
franków na nasz udział w kapitale 
akcyjnym. Na roboty przyszłoroczne 
przewiduje się około 100 milj. złotych. 
Wysokość ostatniej transzy nie jest 
jeszcze ustalona. Zależeć ona będzie 
od kosztów budowy, a pozatem od 
stanu rynku i korzystnych kredytów. 
Dążeniem Rządu jest, aby pożyczkę 
możliwie ograniczyć. W trzeciej tran- 
szy przewiduje się wpłatę 23 milj. 
franków do Skarbu Państwa jako dal- 
szy zwrot rozmaitych świadczeń, któ- 
re już dotychczas na tej koleji uczy- 
niliśmy. Co się tyczy 133 milj. już 
wydanych na tę budowę to nie może 
ona nam być zwrócona, gdyż to, co 
za nie zbudowaliśmy, pozostaje naszą 
własnością. Trzecia transza w zasadzie 
ma przyjść na wiosnę 1932 r. uzależ- 
niona ona jednak będzie konieczno- 
ścią. 


Rozrachunki między Rządem a Towarzystwem. 


Przechodząc do omówienia sprawy 
rozrachunków między Rządem pol- 
skim a Towarzystwem Minister o- 
świadcza, iż przewidziany jest t. zw. 
przedsiębiorca generalny, który sku- 
pia w sobie wszystkie sprawy finan- 
sowe, ale zobowiązany jest wykonać 
wszystkie roboty za pośrednictwem 
przedsiębiorców polskich. Dyrektor 
budowy uzależniony jest od Ministra 
Komunikacji i prowadzi całą budo- 
wę pod względem technicznym i ad- 
ministracyjnym. Wskutek wzmożenia 
tempa robót koszty kierownictwa w 
stosunku do kosztów robót przedsta- 
wiają się jako niższe. Za to generalny 
przedsiębiorca będzie miał pewną pro- 
wizję. W czasie trwania budowy eks- 
ploatację prowadzą Polskie Koleje 
Państwowe, Towarzystwu zaś jest Zza- 


gwarantowanych 6% od kapitału ak- 
cyjnego, jako minimalna dywidenda. 
Z chwilą rozpoczęcia się eksploatacji 
przez Towarzystwo, co nastąpi z 
dniem I stycznia, po ukończeniu ro- 
bót, sposób rozrachunków jest inny. 
Przewidziana jest mianowicie premja 
gestycyjna, która jest zagwarantowa- 
nym zyskiem Towarzystwa, poza ob- 
sługą obligacji. Premia ta waha się od 
półtora miljona franków do cztery i 
pół miljona franków, z czego po po- 
trąceniu podatku dochodowego, do 
Francji pójdzie 8/rs, t. j. od 600.000 
fr. do 1,700.000 fr. jako maksimum. 
Poza tą wypłatą akcjonarjusze mogą 
tylko osiągnąć pewien udział w czy- 
stych zyskach, któreby się okazały po 
opędzeniu wszystkich kosztów. Poza 
temi dwoma gatunkami zysków t. j. 


Przebieg 


premją gestyjną i udziałem w czy- 

stym zysku, Towarzystwo akcyjne nie 

posiada żadnych innych bonifikacji. 
Co się tyczy wykonania robót za- 


strzeżono całkowicie wszelkie dosta- 
wy dla przemysłu polskiego. Zamó- 
wienia zagraniczne będzie Towarzy- 


stwo mogło czynić tylko w wyjątko- 
wych wypadkach i to za uprzedniem 
zezwoleniem Ministra Komunikacji i 
rozumie się, że będzie za nie opłaca- 
ło zwykłe clo. Trwanie koncesji prze- 
widuje się do końca 1975 r., więc na 


Po przemówieniu Ministra Kiihna, 
zabrał głos kierownik Ministerstwa 
Skarbu Matuszewski. Minister zasta- 
nawiał się na wstępie nad pytaniem, 
dlaczego pożyczać i dlaczego poży- 
czać zagranicą. Na rynku wewnętrz- 
nym — zdaniem Ministra — nie znaj- 
dujemy dosyć kapitału. Gdyby on 
był, nie istniałby paradoks, że mamy 
w Polsce 370.000 bezrobotnych, któ- 
rzy są również wielkim  unierucho- 
mionym kapitałem. Polska jest obec- 
mie w położeniu, kiedy nieznaczne 
stosunkowo wkłady, w dużej mierze 
przyczyniają się do podniesienia ren- 
towności. To jest gospodarczy mo- 
ment  usprawiedliwiający  zaciąganie 
pożyczek. Mogą się one gospodarczo 
opłacić, finansowo zaś mogą wytrzy- 
mać stosunkowo większe oprocento- 
wanie, niż gdzieindziej; ze względu na 
strukturę naszego bilansu płatnicze- 
go, czyli naszego rozrachunku z za- 
granicą, potrzebny nam jest jeszcze 
przez lat kilkanaście dopływ kapitału 
z zewnątrz. Najlepszą formą dopły- 
wu kapitału jest kredyt długotermino- 
wy, który daje skrupulatnie rozbudo- 
wać bilans płatniczy. Wskazać jednak 
należy dwa warunki kredytu długoter- 
minowego: 1) nie może on być za 
drogi, 2) musi być właściwie zużyty. 
W porównaniu z obecnie ofiarowa- 
nym kredytem francuskim, kredyt 
krajowy jest droższy, kredyt francu- 


Po przemówieniach Ministrów za- 
brał głos sprawozdawca pos. Starzyń- 
ski. Referent zauważa, że pożyczka 
obecna zaciągnięta będzie na 6.5%, 
gdy dilonowska wynosiła 8% a stabili- 
zacyjna 7%. Właściwy koszt pożyczki 
będzie 9.375%, podczas gdy przy stabi- 
izacyjnej pożyczce oprocentowanie 
wynosiło 9.45%, przy zagranicznej 
9.44%, przy pożyczce  dilonowskiej 
10.97%. Widać tendencję obniżania 
się kosztów pożyczki, Ostatnia po- 
życzka rumuńska wykazuje 10.20%. 
Dalej referent zaznacza, że w pierw- 
szych latach nowa linja będzie defi- 
cytowa, ale nie można uważać, aby 
zawsze tak było. Cala transakcja 
świadczy o tem, że nasz kontrahent, 


dzisiejszem posiedzeniu połączonych 
komisji skarbowej i komunikacyjnej, 
po przemówieniu referenta, zabierał 
igłos szereg mówców, stawiając zapyta- 
nia pod adresem Rządu. Na poruszone 
sprawy wyjaśnień udzielał Minister 


Liczba bezrobotnych w Stanach Zjed- 
noczonych wynosi okrągło 7 miljo- 
nów. W kołach rządowych stan bez- 


robocia wzbudza widoczne 


zaniepo- 
kojenie. Sekretarz stanu pracy prze- 
prowadza reorganizację urzędów w 


niespełna 45 lat, termin zaś umorze- 
nia pożyczek  obligacyjnych wynosi 
40 lat. Jednym z najważniejszych pun- 
któw umowy jest całkowita swoboda 

. K. P. w decydowaniu o taryfach na 
tej koleji. 

Przechodząc do ogólnej kalkulacji 
pożyczki Minister podkreślił, że 
pierwsza transza emisji opiera się na 
następujących warunkach: 6.5%, kurs 
94, prowizja 6-—1/4%, ostateczny zaś 
koszt pożyczki wynosi 9.37%. W can 
łokształcie warunki pożyczki i eks- 
ploatacji są dla Państwa korzystne, 
Transakcja ta korzystna jest dlatego, 
że zawarta jest z bardzo ostrożnym i 
przyjaznym nam kapitałem francu- 
skim, co stanowi dla nas dużą rekla- 
mę i osłabi nieufność kapitałów innych 
państw do nas. 


Przemówienie Ministra Matuszewskiego. 


ski zaś tańszy. Minister zapytuje, czy 
ten wkład, ta inwestycja wytrzyma 
bezpośrednio sama na sobie oprocen- 
towanie 9.37%, jako obliczone mak- 
symalne koszty pożyczki. Minister do- 
chodzi do wniosku, że inwestycja uży- 
cia specjalnie na skrócenie przebiegu 
naszego eksportu wytrzyma oprocen- 
towanie znacznie wyższe, niż norma:- 
ne. Zdaniem mówcy, inwestycje na 
środki komunikacyjne są u nas wkła- 
dem najbardziej celowym, a fakt doj- 
ścia do skutku omawianej transakcji 
jest dowodem zaufania do kraju i Je” 
go przyszłości, do właściwego wyboru 
objektu, który ma być sfinansowany ! 
wreszcie do tego celu politycznego, 
który będzie decydować o zatwierdze- 
niu pożyczki i o którym wiemy, Z€ 
nie będzie się podobał kiepskim me- 
mieckim dziennikarzom. d 
Minister odpiera z kolei z nac- 
skiem doniesienia prasy opozycyjnej; 
dotyczące pożyczki, przyczem wska- 
zuje, że proroctwa pesymistyczne co 
do warunków pożyczki tej nie spełni- 
ły się. Jeżeli opozycja — kończy Mi- 
nister — zechce nadal walczyć takiemi 
kiepskiemi, szukającemi dziury argu- 
mentami, któremi walczyła w prasie, 
trudno będzie z nią dyskutować. 
Minister apeluje do wszystkich po- 
słów, aby zarzuty, czy też i ocenę, 
wypowiadane na komisji nie przyPo” 
minały tej niepoważnej dyskusji. 


Referat sprawozdawcy posła Starzyńskiego. 


zgodnie z nami wierzy w przyszłą do- 
chodowość tej koleji. Obok 15.000 
akcji, z których 7.000 należy do nas, 
a 8.000 do Francuzów, jest jeszcze 
6.000 akcji uprzywilejowanych, Które 
nie dają prawa głosu, a tylko dochód. 

Następnie referent omawia prze- 
pisy, dotyczące wykupu, unieważnie- 
nia koncesji i t. d, przyczem zazna” 
cza, że umowa zabezpiecza nas prze 
przejściem koncesji w ręce niepowofa* 
ne. Dalej mówca zatrzymał się na 
przepisami arbitrażu i stwierdził, že 
nie jest to rzecz nowa w naszem Wta- 
wodawstwie. 

Na zakończenie mówca podkreślił, 
że wszystko to skłania do Przyjęcia 
projektu. 


Przyjęcie projektu przez Komisję. 
"Warszawa, 23 kwietnia. (PAT). Na | 


Komunikacji inż. Kühn. Po tych wy- 
jaśnieniach przemawiało jeszcze kilku 
posłów, poczem komisja przyjęła pro” 
jekt ustawy o oddaniu koleji śląsko” 
bałtyckiej do eksploatacji francusko- 
polskiej spółce akcyjnej. 


Bezrobocie w Stanach Zjednoczonych. 


Waszyngton, 23 kwietnia. (PAT). | ten sposób, aby skuteczniej zwalcząć 


bezrobocie, m. in. utworzonych mą 
być 48 regjonalnych urzędów bezro- 
bocia. każdy zaś z urzędów podzielg. 
ny będzie na 7 głównych oddziałów 
zawodowych. 

„m 


Nr. 95 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25 kwietnia 1931. 


Gabinet profesora Jorgi 


Nigdy jeszcze żaden rząd rumuń- 
ski, w chwili przyjścia do władzy nie 
cieszył się tak powszechną sympatją 
i poparciem, jak rząd pana Mironescu. 
Oczekiwano, że dokona wielu zasadni- 
czych reform i że uczyni z królestwa 
rumuńskiego, państwo o typie za- 
chodnio - europejskim. Niestety rząd 
narodowo . zaranistyczny nie urze- 
czywistnił tych oczekiwań i nadzieji. 
W zakresie politycznym uczynił nie- 
wątpliwie wiele: zniósł stan oblężenia, 
wrócił wolność prasie oraz przepro- 
wadził radykalną decentralizację. Ale 
tego było zamało. T'rzeba było uzdro- 
wić administrację, zniszczyć korupcję 
i łapownictwo, umniejszyć podatki i 
wyrwać włościan ze szponów lichwia- 
rzy. W tych dziedzinach nie potrafił 
rząd zdzialać mic pozytywnego. Pod- 
wyższył natomiast i tak już bardzo 
wysokie obciążenie podatkowe i po- 
czął się uciekać do najsurowszych 


środków celem ściągnięcia tych po- 
datków. Coraz bardziej wzmagające 
się rozgoryczenie ludności zadało w 


końcu ostateczny cios rządowi Miro- 
nescu. 


Nadszedł dwutygodniowy okres 
kryzysu rządowego, który zlikwido- 
wany został ostatecznie w sobotę wie- 
czorem przez utworzenie gabinetu, 
na czele którego stanął prof. Nicolae 
Jorga. Staio się to niemal w kilka go- 
dzin po tem, gdy Titulescu, powoła- 


ny pierwotnie do utworzenia „rządu 
misję tę złożył z powodu różnicy 
zdań, jaka się okazała między nim 


a królem. Król żądał mianowicie, aby 
do gabinetu swego Titulescu powołał 
liberała Argentoianu na tekę skarbu, 
Titulescu odmówił temu żądaniu z 
tem uzasadnieniem, że powołanie do 
gabinetu liberała pozbawi go poparcia 
narodowych zaranistów (r. o naro- 
dowców siedmiogrodzkich i lewico- 
wych ludowców). Dr. i udka, do któ- 
rego się Titulescu raz jeszcze zwrócił 
w ostatniej chwili dla upewnienia się 
© stanowisku zaranistów, potwierdził 
mu to z całym naciskiem. Ale król 
nie dał się nakłonić do ustąpienia od 
swego żądania. Wobec tego Titulescu 
złożył misję utworzenia rządu, która 
też natychmiast powierzoną została 


prof. Jordze. Ten zaś w ciągu kilku 
godzin wieczornych złożył gabinet, 
czyniąc wydatnie użytek z autoryte- 
tu króla, w imieniu którego zapra- 
szał kandydatów do wejścia do ga- 
binetu, 

Nowy premjer rumuński jest oso- 
bistością znaną całemu światu kultu- 
ralnemu i naukowemu. Zajmuje on w 
świecie intelektualnym miejsce po- 
czesne nietylko jako ceniony pow- 
szechnie historyk, lecz również jako 
literat, filolog i polityk. W znakomi- 
tym tym uczonym posiada Polska 
prawdziwego przyjaciela. Dopiero nie- 
dawno zorganizował on szereg odczy- 
tów na temat stulecia Powstania Listo- 
padowego. W r. 1928 z okazji dziesię- 
ciolecia istnienia Rzeczypospolitej Pol- 
skiej prof. Jorga napisał co następuje 


w specjalnym numerze 
poświęconym Polsce: „Duch słowiań- 
ski i dyscyplina łacińska, dodajmy 
jeszcze wszystko to co może dać dłu- 
gotrwałe cierpienie ze szlachetnością 
znoszone — a będziecie mieli Naród 
Polski“. Dlatego pomna zasług wiel- 
kiego uczonego, niedawno uczciła go 
Polska dyplomem doktora „honoris 
causa“ Uniwersytetu wileńskiego. 

Nowy gabinet jest właściwie rzą- 
dem urzędniczym. Wchodzą w jego 
skład tylko dwaj politycy a to mini- 
ster spraw zagranicznych, dotychcza- 
sowy poseł w Rzymie Ghica i minister 
skarbu Argentolanu. Pozostali mini- 
strowie są już tylko fachowymi kie- 
rownikami resortów. 

Rumuńska opinja publiczna przy- 
jęła wiadomość o utworzeniu nowego 
rządu z pewnem uczuciem ulgi. Nowy 
premier przyjął wkrótce po objęciu 
urzędu przedstawicieli prasy, którym 
przedstawił zadania nowego rządu. 


Pomoc dla bezrobotnych. 


W środę, dnia 22-go bm. odbyło 
się pod przewodnictwem p. dra Pora- 
tyńskiego posiedzenie Komitetu Oby- 
watelskiego pomocy bezrobotnym, dla 
zdania sprawy z dalszego postępu pro 
wadzonej przez Komitet akcji. Na- 
dzieja, że klęską bezrobocia umniejszy 
się przez rozpoczęcie robót w mie- 
Ście nie ziściła się dotąd, Komitet pro- 
wadzi więc w nieumniejszonych roz- 
miarach w dalszym ciagu rozdawni- 
ctwo bonów żywnościowych, rozdaw- 
nictwo mleka į chleba, oraz dożywia- 
nie dziatwy. Obecnie wydaje się dzie- 
ciom 620 objadów dziennie, a wizy- 
tacja przeprowadzona przez Naczel- 
nika Wojew. p. dra Szkodzińskiego i 
członków  Komiketu stwierdziła w 
wszystkich placówkach Komitetu do- 
bra organizację į należyty porządek. 
Piekarnia p. Hessa dostarcza Komite- 
towi stale bezpłatnie se bochenków 
chleba, a Fabryka dra Ruckera şoc 
kg. odpadków mięsą tygodniowo, — 
Wpływy Komitetu wzrosty do kwoty 
33.112'23 zł, w czem kwtę 20.135 34 
zł. stanowią datki. zebrane przez 
dzielnicowe Urzędy miejskie od mie- 
szkańców miasta. Kwota ta w znacz- 
nej już części dotychczasowemi wy- 
datkami Komitetu wyczerpana, zasili 


się obecnie wpływami z dodatków do 
biletów kinowych, które — jak było 
zresztą do przewidzenia: — zawsze oO- 
fiarne lwowskie obywatelstwo składa 
na rzecz bezrobotnych z wielką goto- 
wością. — Prezydjum Związku wia- 
Ścicieli lwowskich teatrów świetlnych 
i właścicielom kinoteatrów lwowskich 
należy się wdzięczność za bardzo 
sprawne zorganizowanie akcji i dużą 
pomoc użyczoną Komitetowi. 

Po dyskusji, w której głos zabierali 
pp. Mozołowska i Krauzówna, oraz 
pp. Naczelnik Wojew. dr. Szkodziń- 
ski, prez. dr. Schleicher, dyr. dr. 
Uhma, Senator prof. Thullie, sekr. 
Ptaszek, Mokrański, pułk. Żurowski 
i Cyganik uchwalono wypłacić Sekcji 
Opieki nad dziećmi kwotę zł. 7200 — 
na kontynuowanie dalszej jej działal- 
ności i udzielić pomocy Związkowi 
pracy Obywatelskiej Kobiet w urzą- 
dzeniu w dniu 3 mają podwieczorka 
dla dzieci bezrobotnych na Zamarsty- 
nowie į Persenkówce. 

Następne posiedzenie Komitetu 
odbędzie się w środę, dnia 29-go bm. 
o godz. $-tej w sali obrad  komisyj- 
nych Rady Miejskiej. 


„Universul“, | Nie myśli on o rozwiązaniu parlamen- 


tu i ma nadzieję, że uda mu się uzy- 
skać poparcie narodowej partji wło- 
ściańskiej Maniu. Wszelkie insynuacje 
o dyktaturze, Jorga energicznie od- 
rzuca i oświadcza, że dopóki państwo 
potrafi rządzić się samo, dyktatura 
nie ma racji bytu. 

O losach nowego rządu trudno w 
tej chwili jeszcze snuć jakieś przy- 
puszczenia. W każdym razie są wszel- 
kie dane do przyjęcia, że gdyby nawet 
nie uzyskał w parlamencie votum zau- 
fania, nie ustąpi, lecz nastąpią raczej 
nowe wybory. W tym kierunku istnie- 
je tendencja nie rozwiązywania na 
każdy wypadek parlamentu przed ro 
maja t. j. przed Świętem państwowem. 
Jest to bowiem pierwszy wypadek, 
kiedy król Karol w ojczyźnie, w Ru- 
munji obchodzić będzie święto pań- 
stwowe. Ponadto jest to data setnej 
rocznicy założenia pierwszych pul- 
ków rumuńskich. Rocznicę tę pragnie 
rząd obchodzić uroczyście przy po- 
mocy parlamentu. 

Rząd prof. Jorgi zrodziła koniecz- 
ność konsolidacji politycznej. Nie jest 
to zadanie łatwe. Ale dopomoże rzą- 
dowi w tem smutne doświadczenie, 
zdobyte przez naród rumuński w o- 
kresie chronicznych walk partyjnych. 
Przychylne przyjęcie nowego rządu 
przez olbrzymie odłamy społeczeństwa 
rumuńskiego świadczy o tem, iż ono 
uświadamia sobie coraz bardziej po- 
trzebę wspólnego wysiiku wszystkich 
ponad g glowami partyjnych menerów. 

Polska, związana z Rumunją trwa- 
lemi i staremi węzłami przyjaźni, ży- 
czy jej szczerze pomyślnego zlikwido- 
wania jej trudności i zwycięstwa w 
walce z jej kryzysem politycznym i 
gospodarczym. Ls 


Zjazd Izb przemysłowo- 
handlowych. 


Warszawa, 23 kwietnia. (PAT). 
W dniu 25 i 26 odbędzie się w Po- 
znaniu Zjazd Związku lzb Przemy- 
słowo - Handlowych. Uczestnicy 
Zjazdu, który będzie licznie obesłany, 
wezmą udział w otwarciu Targów Po- 
znańskich. W dn. 26 i 27, „odbędzie 
się również w Poznaniu część gospo- 
darcza kongresu polsko - jugosłowiań- 
skiego, organizowana przez Związek 
Izb 22 
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Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ ogiądnij ceny u Firmy T. iJ. AWIN, , Lwów, Pasaż Mikotascha. 


ST. IGN. WITKIEWICZ. 


Kilka słów o intuicji. 


O intuicji „umysłowej“. 


Pojęcie intuicji ze sfery życiowej 
przeniknęło w regiony, które powin- 
ny być zarezerwowane jedynie dla 
intelektu (t. j. poznania czysto poję- 
ciowego) i tam sieje zniszczenie. Cho- 
dzi o to aby zbadać, w jakiem zna- 
czeniu jesteśmy uprawnieni do używa- 
nia pojęcia intuicji w filozozofjj iw 
nauce. Czy pojęcie to ma wogóle ja- 
kiś sens specjalny i czy istnieje na- 
prawdę poznanie intuicyj jne, które mo- 
że, nie używając pojęć i logiki, osią- 
gnąć rezultaty przewyższające pozna- 
nie intelektualne, 

Przedewszystkiem co to jest to pc- 
znanie intelektualne, o  którem, od 
czasu rozpowszechnienia się blagier- 
skiej filozofji Bergsona, tyle słyszy się 
słów pogardliwych, i to wśród tego 
gatunku ludzi, którzy do czasu jej 
powstania wogóle poznaniem się nigdy 
nie za wali Niektórzy twierdzą, 
że przy pomocy intelektu nic wogóle 
nowego stworzyć się nie da, ponieważ 
wychodzi się zawsze z pewnych zało- 
żeń mniej lub więcej dowolnie przy- 
jętych. Niema bowiem możności do- 
wiedzenia ich absolutnej konieczności; 
możemy tylko podać, według myśli- 


cieli tego rodzaju, psychologiczne mo- 
tywy, Biore nas do takiego lub inne- 
go założenia doprowadziły — nic wię- 
cej: ilu ludzi — tyle założeń zasadni- 
czych. A następnie, mając już parę 
pojęć i twierdzeń podstawowych, mo- 
żemy tylko przy pomocy formuł lo- 
gicznych bez końca powtarzać to, co 
w tych założeniach już jest zawarte — 
powtarzać na różne sposoby — nowe- 
go nic już nie powiemy. 

Niektórzy twierdzą to o logice 
i matematyce. Zgoda co do logiki, 
która jest inwentarzem koniecznych, 
podstawowych form połączeń poję- 
ciowych, czyli sądów, form, przy po- 
mocy których unika się sprzeczności 
w dowodzeniach i wnioskuje się efek- 
tywnie z danych założeń. Ale w mate- 
matyce bezwzględnie „mamy pewnego 
rodzaju twórczość i nie można powie- 
dzieć, aby była ona powtarzaniem w 
kółko na różne sposoby jednej i tej 
samej rzeczy, 

Ale nie o to nam narazie chodzi. 
Mimo wszelkie zarzuty intuicjonistów 


twórczość intelektualna istnieje. Bez 
intelektu nie może obyć się nawet 
najzacieklejszy intuicjonista, ponie- 


waż musi swoje „intuicje“ 
w pojęciach i sądach, aby uczynić je 
zrozumiałemi dla innych — nie może 
poprostu ryczeć, lub miauczeć — musi 
wydawać dźwięki artykułowane o 
pewnych znaczeniach. 

Otóż według mnie każde myślenie 
jest w pewnym sensie intuicyjne, o 
ile pojęciu temu nadamy znaczenie 
zrozumiałe, nie implikujące objawień, 
przychodzących gdzieś z zaświatów 
na osobniki wybrane. Nie można je- 
dynie przy pomocy aparatu logiczne- 
go wytworzyć nowej myśli ona 
musi przyjść sama. Ale nie rodzi się 
ona z niczego, tylko jest jakby skon- 
densowanem ujęciem całej masy do- 
świadczeń: zestawień, porównań, wi- 
dzeń, podobieństw i różnic jakościo- 
wych, jakoteż analogii formalnych, 
mocą których bardzo niepodobne na- 
pozór. przedmioty i zjawiska, może- 
my ujmować pod jednym kątem wi- 
dzenia. 

Myśli zjawiające się pozornie same 
przez się, są zwykle naładowane prze- 
szłością, a przedewszystkiem przeszłą 
pracą umysłową, dzięki której zjawić 
się mogły. Najzdoiniejszy potencjal- 
nie matematyk nic nie uczyni nowego 
w swej nauce, o ile nie otrzyma od- 
powiedniej tresury, mocą której bę- 
dzie mógł pojmować odległe, niezro- 
zumiałe dla kogoś niewytresowanego 
analogje, zużywać nabyte schematy | 
myślowe dla różnych treści, wypełniać 
gotowe skorupki nowym farszem. 
Pracy tej w całości może sobie zupeł- 
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złu- 
dzenie, że dana idea zabłysła mu nagie 
niewiadomo jakim cudem w umyśle, 
zesłana jakby przez jakąś nadludzką 
potęgę. 

To, co lekkomyślnie brane jest za 
objawienia, jest przeważnie wynikiem 
bardzo intensywnej pracy uprzedniej, 
wyłączając pewne dowolne, fantasty- 
czne, niesprawdzalne, niekonieczne do 
przyjęcia, obrazowe, symboliczne ra- 
czej koncepcje na tle przeżyć emocjo- 
nalnych, prowadzące do różnych sy- 
stemów religijnych. Ale i tam bez 
| przeróbki intelektualnej, t. zn. prze- 
róbki przy pomocy pojęć i sądów, 
nicby z takich przeżyć zafiksowanego 
nie zostało. 

Sam , Bergson dla udowodnienia 
słuszności swej teorji intuicyjnego po- 
znania bez skutku spiętrzył całe stosy 
czysto rozumowych analiz, a intuicyj- 
na twórczość ogranicza się u niego do 
kilku metafor i porównań, Ecórć to 
formy na miejscu są w poezji, a na- 
wet w prozie, ale nie w pracy ściśle 
naukowej. Jeśli pojęcia intuicji używać 
będziemy jak skrótu, wyrażającego 
przeskakiwanie szeregów logicznych 
rozumowań w szybkiem, twórczem 
myśleniu, albo też nawet oznaczać bę- 
dziemy mianem intuicyjnej twórczo- 
ści pojawianie się pozornie niewytło- 
maczalne, pewnych myśli nowych, to 
możemy termin ten zachować i uznać, 
że każde myślenie jest intuicyjne, o ile 
nie jest czysto mechanicznem stosowa- 
niem formuł logicznych, co się zdarza 
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Z życia prowincji. 


Kronika żółkiewska. 
Z pobytu p. Wojewody w powiecie 
żółkiewskim. — Wybory do Kasy Za- 
liczkowej, — „Święcone*: w Strzelcu. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Dnia rs bm. bawił w naszem mie- 
ście pan Wojewoda lwowski, przepro- 
wadzając wizytację tut. powiatu. 
Przed przyjazdem do Żółkwi zatrzy- 
mał się pan Wojewoda w Kulikowie, 
gdzie został owacyjnie przyjęty przez 
ludność Kulikowa i okolicy. Orkiestra 
staroruska odegrała hymn państwowy. 
Następnie przybył pan Wojewoda do 
Żółkwi, gdzie po przedstawieniu mu 
reprezentantów władz i towarzystw, 
udzielił audjencjii poczem wziął udział 
w posiedzeniu Rady powiatowej. Po 
lustracji Starostwa, Wydziału powia- 
towego, Powiatowej Komendy Policji 
Państwowej i Kasy Komunalnej zwie- 
dził pan Wojewoda oba kościoły pa- 
rafjalne, klasztor OO. Dominikanów 
i starożytną bożnicę, ufundowaną 
przez króla Jana Sobieskiego, a nastę- 
pnie przeprowadził inspekcję biur 
Magistratu i był obecny na posiedze- 
niu Rady miejskiej. Popołudniu udał 
się Pan Wojewoda do Mostów Wiel- 
kich, gdzie przyjął również przedsta- 
wicieli miejscowego społeczeństwa, 
zlustrował posterunek Policji Pań- 
stwowej i biuro Zwierzchnośct gmin- 
nej, a nadto zabawił przez dłuższy 
czas w szkole dla szeregowych Poli- 
cji Państwowej i odbył konferencję z 
komendantem szkoły. W czasie wizy- 
tacji towarzyszyli panu Wojewodzie 
Wojewódzki Komendant Policji Pań- 
stwowej p. Inspektor Grabowski i Se- 
kretarz Kirschner oraz tut. Starosta 
powiatowy p. Bernatowicz z Komen- 
dzntem powiatowym Policji Państw. 
Komisarzem Moszyńskim. 


kad = kad 


Dnia 19 bm. odbyło się Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków Kasy 
Zaliczkowej w Żółkwi, na którem po 
ożywionej i chwilami bardzo gorącej 
dyskusji wybrano do Rady Nadzor- 
czej (wybory uzupełniające) mira 6 p. 
Strzelców konnych Eugenfusza Górr 
niewicza, prezesa Związku Inwalidów 
woj. Franciszka Kasperskiego i rolni- 
ka z Woli Wysockiej Bronisława Du- 
czymińskiego. 

Tego samego dnia urządził miej- 


w rzeczywistości bardzo rzadko i to 
tylko chyba w matematyce. 

W tem znaczeniu zmechanizowa- 
nia myśli, powiedział Euler, że ołó- 
wek jego zdaje się być mędrszym od 
niego samego. Ale robienie z intuicji 
jakiejś  ponadintelektualnej potęgi i 
przeciwstawianie jej „biednemu, nędz- 
nemu intelektowi*, który tylko „po- 
szczególne aspekty widzi i scałkować 
ich nie umie“, jest zwykłą blagą albo 
w najlepszym razie nieporozumieniem 
ze samym sobą, polegającem na braku 
zdolności do introspekcji i psycholo- 
gicznej analizy. 

Intuicjoniści nie rozumieją, że tylko 
dzięki jakiej takiej intelektualnej, t. j. 
pojęciowej tresurze, zdolni są do 
swych „intuicji“ i do utrwalenia ich 
we względnie choćby zrozumiałym 
symbolizmie. Bez tej „pomocy“ znie- 
nawidzonego intelektu byliby zdolni 
jedynie do „bezpośrednich“ ryczeń i 
miauczeń, musieliby się ograniczać do 
t. zw. „indywidualnego języka”, któ- 
ryby tylko pewna ilość wtajemniczo- 
nych rozumieć mogła. Myślenie składa 
się z dwóch elementów: wybuchów 
materjałów nagromadzonych na tle 
przeszłych doświadczeń i opracowy- 
wania tych wybuchów. Treści wybu- 
chu logika stworzyć nie jest w stanie 
— może tylko regulować jego kieru- 
nek i natężenie. Alefbez jej pomocy 
obrazowe myślenie bardzo szybko za- 
częłoby się wyrażać  nieartykułowa- 
nym bełkotem — nastąpiłby powrót 
do stanu pierwotnego, przedpojęcio- 
wego. 
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Święcone, odbyte w bardzo miłym na- 
stroju przy udziale pokażnej liczby 
inteligencji miasta.  Przemawiali ks 
Dziekan Ożga, Starosta Bernatowicz, 
dowódca garnizonu płk. Pytlewski, 
prezes pow. Zarządu Strzelca inspek- 
tor szkolny Żychiewicz, prezes miej- 
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szkoły 
'Teuchman, oraz Franciszek Kasper- 
ski. Dzięki życzliwości p. płk. Pytlew- 
skiego, który użyczył orkiestry puł- 
kowej, po części oficjalnej tańczono i 
bawiono się ochoczo do godziny dru- 
giej w nocy. H. 


dyrektor 


Koniec angielskiej niedzieli. 


Angielska Izba Gmin była przed 
paru dniami widownią niezwykłych 
scen, które dzisiaj chyba tylko w sta- 
tej, pełnej odwiecznych  tradycyj 
Anglji są możliwe. 

W Izbie toczyły się do późnej no- 
cy debaty nad wnioskiem ministra 
spraw wewnętrznych Clynesa, aby 
zmodyfikować nieco ostre paragrafy 
niedzielnej ustawy angielskiej, 

Wiadomo, że w Anglji od Iso lat 
niedziela jest tak bewzględnie święco- 
na, że ani kina, ani teatry, ani kon- 
certy mie mogą się w ten dzień odby- 
wać. Opiera się to na purytańskim 
„akcie niedzielnym z r. 1780, który 
uchodził dotąd w Anglji za coś niety- 
kalnego. Wprawdzie w praktyce, już 
od jakich 20 lat, akt ten był narusza- 
my, bo pewne przedstawienia nie- 
dzielne odbywały się faktycznie w 
wielkich miastach angielskich, ale 
przekroczenia te były tylko tolerowa- 
ne przez władze, a publiczność odno- 
siła się do nich rozmaicie. 

Obecny wniosek Clynesa brzmiał, 
aby dać prawo lokalnym władzom do 
zezwalania na przedstawienia, kina i 
koncerty w niedziele, o ile dochód z 
nich będzie przeznaczony na cele do- 
broczynne. 

Dyskusja nad wnioskiem była nie- 
tylko nieprawdopodobnie gorąca i 
drażliwa. ale też bardzo znamienna. 
Partje i względy partyjne nie odgty- 
wały tym razem żadnej roli, chociaż 
wniosek wyszedł od stronnictwa rzą- 
dowego. Kwestja niedzieli jest bo- 
wiem w Anglji tak czuła i delikatna, 
że mogło tu rozstrzygać tylko indy- 
widualne sumienie. ! 

Sprawa przeszła większością 48 : gło 
sów. Przeciwko wnioskowi głosowała 
ogromna ilość liberałów, co ude- 
rzyło wszystkich. I co ciekawe jesz- 
cze: lewica liberałów (wśród 
niej Sir Herbert Samuel) głosowała w 
obronie bezwzględnego święcenia 'nie- 
dzieli, gdy prawica liberałów 
(z Sir Johnem Simonem) oświadczy- 


ła się za wnioskiem Clynesa. Liberał 
szkocki, Jan Macpherson, w sposób 
wzruszający do łez opisywał ciszę nie- 
dzielną we wioskach i miasteczkach 
szkockich, podkreślając dodatnie zna- 
czenie takiego święta dla moralności 
i charakteru ludności. Z drugiej stro- 
ny były konserwatywny minister ko- 
munikacji, Sir Thomas Inskipe, wzru- 
szał Izbę swoją obroną „ostatniej spu- 
ścizny przodków naszych”. 

Początkowo zdawało się, że wnio- 
sek rządowy upadnie z kretesem. W 
atmosferę tę wniósł pewne uspokoje- 
nie Nawille Chamberlain, który 
wskazywał, że nie chodzi tu o żadną 
nowość, ale o uregulowanie ustawowe 
tego, co w praktyce już od 2o lat ist- 
nieje. Bo przecież „akt niedzielny“ 
jest już faktycznie przełamany! 

Izba rozumiała jednak dobrze, że 
co innego tolerowanie wyjątków, a 
co innego zmiana zasadnicza 
wiekowej ustawy. Rozumiały to i ty- 
siączne tłumy, które przez cały dzień 
oblęgały parlament, powodując częste 
demonstracje i manifestacje. Niektó- 
rzy klęczeli nawet na ulicy, modląc 
się do Boga o natchnienie dla posłów. 
Policja zaledwie mogła dać sobie radę 
z fanatyzmem zwolenników niedzieli. 

Przed głosowaniem, zabrał głos po 
seł robotniczy, Thurtle, i wzywał 
wszystkich z głębokiem wzruszeniem, 
aby każdy głosował wedle sumienia. 
Podkreśla on, że nowa niedziela (z ki- 
nami i koncertami) będzie lepsza, bo 
pozwoli ludziom spędzić ten dzień 
tak, jak zechcą wedle swego sumienia; 
jedni będą się bawić, drudzy modlić, 
inni podzielą dzień między odpoczy- 
nek, modlitwę i zabawę. 

Ostateczny wynik głosowania wy- 
warł na wszystkich silne wrażenie. 
Demonstracyj nie było. 

„Niedziela angielska” z r. 1780 o- 
trzymała od współczesności cios nie- 
odwołalny. 

(==) 


Z sali sądowej. 


Proces o zastrzelenie żony. 


Wielka sala Sądu okręgowego kar- 
nego wypełniona po brzegi; publicz- 
ność z silnem zainteresowaniem śledzi 
przebiegu rozprawy. Po zeznaniach 
świadka Zabawowej, która, jaka po- 
kojówka w willi „Wacława“, pierw- 
sza znalazła się w pokoju postrzelo- 
nej, przesłuchano kucharkę tegoż pen 
sjonatu Tomsównę. 

Na pytanie przewodniczącego po- 
daje świadek, że odniósł wrażenie, iż 
Bohdanowi na żonie nic nie zależało. 
Następuje konfrontacja między Za- 
bawowa i Tomsówną. Zabawowa u- 
trzymuje, że wyszła z pokoju i Tom- 
sównej wogóle nie widziała, dopiero 
po zawezwaniu lekarza zastała Tom- 
sównę. Konfrontacja co do faktu czy 
Bohdan wybiegł za pierwszym razem 
przed Zabawową z pokoju. nie daje 
wyniku. 

Z wielkiem zainteresowaniem przy- 
słuchiwano się zeznaniom następnego 
świadka dr. Wacława Kraszewskiego, 
lekarza z Zakopanego, który pierw- 
szy przybiegł z pomocą. 

O godz, 7'30 został on telefonicz- 
nie wczwany do nagłego wypadku w 
pensjonacie „Wacława“. Droga trwała 
$ minut. Na łóżku zauważył charczą- 
cą, zupełnie nieprzytomną kobiete. 
Kazał zawezwać pogotowie ratunko- 
we. Karetka za 15. minut przyjechała. 
Chora postrzelona była w lewą skroń. 


W pierwszej chwili dokładnie nie zda 
wał sobie sprawy, czy to jest samo- 
bójstwo, czy zabójstwo. Odrazu jed- 
nak zauważył, że postrzelić się mogła 
lewą ręką. Pogotowie nie chciało za- 
rać w pierwszej chwili denatki do 
szpitala, ale na prośbę obecnych prze- 
wieżli ją tam. 

Na ranie nie było spalenia, ale ra- 
na krwawiłą i osmalenie mogło być 
zamazane. 

Ludzie przychodzili ‘do pokoju 
przeważnie służba. Mąż raz był, raz 
wychodził, Rewolwer zabrała służąca. 
Rana była na lewej skroni. 

Znawca dr. Dawidowicz, który 
wspólnie z dr. Szulisławską  fungują 
jako biegli na tej rozprawie, odczytu- 
je protokół sekcji. Poza pewnemi nie- 
jasnościami zgadza się protokół z ze- 
znaniami dr. Kraszewskiego. Następ- 
nie dr. Dawidowicz wydaje swoje o- 
rzeczenie. Opisawszy ranę i kierunek 
lotu kuli, której nie znaleziono, a je- 
dynie odłamek, gdyż sam pocisk 
utkwił zdaje się w masie mózgowej, 
przechodzi znawca do odległości, z 
jakiej strzał był oddany. — Zdaniem 
znawcy, strzał został oddany z dle- 
głości większej niż 10 cm., gdyż w in- 
nym wypadku byłoby osmalenie 1 po- 
parzenie, które się niczem zmyć nie 
da. Zdaniem dr. Dawidowicza, strzał 
został oddany z obcej reki. 


Stanow- * 


czo jednak tego twierdzić nie może, 
Dr. Szulisławska przyłącza się do o- 
rzerzenia swego kolegi. 


Z kolei przystąpiono de przestu- 
chania pani Janiny Sarneckiej z War- 
szawy, mieszkającej w czasie tragicz- 
nego zajścia w willi „„Wacława”. Opi- 
suje ona pogodę umysłu i beztroskie 
zachowanie się w Zakopanem śp. 
Bohdanowej i zagadkowe postępowa- 
nie Bohdana. 


Następnie przesłuchano wywiadow 
ców policyjnych z Zakopanego, kió- 
rzy prowadzili pierwiastkowe  śledz- 
two w tej sprawie. Franciszek Pucha- 
ła, wywiadowca, zeznaje, że trzykrot- 
nie przesłuchiwał w krytycznym dniu 
oskarżonego i ten trzykrotnie zmie- 
niał zeznania. Przy pierwszem zezna- 
niu oskarżony twierdził, że nie wie 
do kogo należał rewolwer, którym się 
zastrzeliła denatka, drugie j trzecie ze 
znanie różniło się od siebie co do 
chwili į sytuacji, w której nastąpił 
strzał, Po przesłuchaniu Kazimierzia 
Wieniaka, wywiadowcy policyjnego 
w Zakopanem, który był obecny 
przy drugiem i trzeciem przesłucha- 
niu oskarżonego, przewodniczący od- 
roczył rozprawę do dzisiaj do godz. 
9tej rano. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Niedziela, 26 kwietnia. 


LWÓW (381) AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. Godz. 16.30: 
Skrzynka pocztowa programowa, dyr. J. S. Pe- 
try. — 17.40: „Lwowskie ogrody i parki”, 
wygł. p. dr. Janina Królińska. — 18.00: Kon- 
cert zespołu mandolinistów „Serenada“. — 
19.50: Muzyka z płyt gramofonowych i lw. 
biuletyn sportowy. — 22.35: Wesoła poga- 
danka p. Stanisława Jerzego Nowaka. — 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z Palais de 
Danse „Bristol* we Lwowie, orkiestra Braci 
Rosner. 


Godz. 10.15: Transmisja z Katowic. Na- 
bożeństwo. — 11.40: Transmisja z Warsza- 
wy. Odczyt misyjny. — 12.00: Transmisja Z 
Warszawy z Auli Uniwersytetu Warsz. I-g0 
Kongresu Naukowego Polskiej Młodzieży Aka- 
demickiej. — 12.30: Transmisja z Warszawy- 
Poranek symfoniczny. — 14.00: Transmisja Z 
Warszawy. Odczyt rolniczy. — 14.20: Trans- 
misja z Warszawy. Muzyka. — 14.30: Trans- 
misja z Warszawy. Odczyt rolniczy. — 1450: 
Transmisja z Warszawy. Muzyka. — 15-00: 
Transmisja z Warszawy. Odczyt rolniczy: -7 
15.20: Transmisja z Warszawy. Audycja Z0%- 
nierska. — 16.00: Transmisja z Warszawy. 
Program dla dzieci starszych: „Co się @Z1€je 
na świecie“, dwutygodnik radjowy w Oprac. 
p. J. Milewskiego. — Feljeton p. St. Porębskiej 
p. t. „Dziś w Kongo“. — 16.30: Programowa 
skrzynka pocztowa, korespondencję biezą4ca 
omówi dyr. programów p. J. S. Petry: — 
16.50. Muzyka z płyt gramofonowych 7 
17.00: Transmisja z Wilna. „Żelazny wilk”, 
wygł. prof. M. Limanowski, — 17.15: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 17.25: Transmisja 
z Warszawy. „Wiadomości przyjemne i POZY- 
teczne”. — 17.40: „Lwowskie ogrody ! Pat" 
ki“, wygł. dr. Janina Królińska. — 75,99%: 
Koncert Zespołu Mandolinistów „Serenada”.— 
19.00: Rozmaitości. — 19.25: Transmisja Z 
Warszawy. Feljeton p. t. „Wiosna i my“, dja- 
log pań: Ireny Dehnelównej i Heleny Buczvn- 
skiej. — 19.40: Odczytanie programu na dzien 
następny. — 19.45: Transmisja z Warszawy. 
Komunikat „Z przed stu lat“. — 19.50: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych i biuletyn spor- 
towy. — 20.00: Transmisja z Warszawy. Słu- 
chowisko kabaretowe, — 20.30: Transmisja z 
Warszawy. Pieśni ludowe włoskie o ziemi i 
morzu Italji, w ukł. Stanisława Kazuro — wv- 
kona Polska Kapela Ludowa pod dyr. kompo- 
zytora. — 20.50: Transmisja z Warszawy, 
Kwadrans literacki. Wyrzykowski: „Na Krem- 
lu“, fragm. z powieści „Gody moskiewssie",— 
21.05: Transmisja z Warszawy. Koncert po- 
pularny w wykonaniu orkiestry P. R. , pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego, „Wandy Wermiń- 
skiej - Różańskiej (sopran) i Ludwika Urstei- 


na (akomp.). — 22.00: Transmisja z Warsza- 
wy. Feljeton p. t. „Przepowiednie | przeczu- 
cia“ p. Viatora, — 22.15: Transmisja z War- 


szawy. Utwory kompozytorów angielskich, w 
wyk. pp. Mieczysława Szaleskiego (altówka) i 
Janiny Konopasek - Szaleskiej (fortep.). — 
22.35: Wesoła pogadanka p. Stanisława Jerze- 
go Nowaka. — 22.50: Transmisja z Warsza- 
wy. Komunikaty. — 23.00— 24.00: Muzyka 
taneczna z Palais de Danse „Bristol“ we Lwo- 
wie, orkiestra Braci Rosner. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 25 kwietnia 1931. 


KRONIKA 


| KWIECIEŃ 


24 


Piątek | 


LWOWSKA 


JEATR WIELKI. 

Piątek, 24 bm. o godz. 7.30 wiecz. „Wik- 
torja i jej huzar* operetka Abrahama, 

Sobota 25 bm. g. 3.30 Popis Szkoły Cho- 
reograficznej St. Faliszewskiego. )Ceny zni- 
żone). 

Sobota 25 bm. g. 7.30 „Bal maskowy* 
opera Verdiego. )Premiera), 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Piątek, 24 bm. i w dnie następne o godz. 
7.30 wiecz. „Spór o sierżanta Griszę* dramat 
Zweiga. 


TEATR MAŁY. 


Piątek, 24 bm. i w dnie następne o godz. 
„7.30 wiecz. „Interes z Ameryką“  komedja 


Franka, 
WYPŁATA WYGRANYCH 


ubiegłej Loterji Klasowej już się rozpoczęła. — 
Polecamy do pierwszej klasy: 
20— zł. 
1/2 
Prosimy zamówić korespondentką! 
Dom Bankowy Schiitz i Chajes Lwów 


Rz.-kat. Fidelsa 


| 
KALENDARZYK | 
Gr.kat. Antypy 


W/zchód słońca g 4 m 14 
Zachód „ g 18 m 31 
Długość dnia g 14 m 58 


40'— zł. 
1/1 


10:— zł. 
1/4 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. ; ] 
APOLLO: „Uwiedziona“, Malicka i Sa- 


wan. 
CASINO: Greta Garbo jako „Anna 
Christie", 
CHIMERA: „Dziewczynka z U. S$. A.', 
z Anny Ondra. 


COLOSSEUM: Harolda Lloyda „Rozko- 
sze niebezpieczeństwa* oraz „Student Rod la 
Rogue“. 

KOPERNIK: „Postrach salonów“. 

LEW: , „Wieczni głupcy”, film polsko- 
żydowski. 

MARYSIENKA: „Postrach salonów“. 

OAZA: „Skradziony testament“. 

PALACE: Henryk Garat w swej najlep- 
szej kreacji „Złodziej... miłości”, 

PAN: „Porucznik Armand“, 

PASAŻ: „Złote piekło“. 

PROMIEŃ: „Fanfary miłości”. 

STYLOWY: „Ulica grzechu”. 


ZAKŁ. DENT. Stanisława Potelaka LWÓW 


TECHNICZNY 


Pl Krakowski 4 przyjmuje od 9 do 1 
od 3 do 6. — Ulgi w spłatach. 


Eugenjusz Bodo filaret teatru „Morskie 
Oko“ polski Chavalier, gwiazda ekranu pol- 
skiego wystąpi tylko dwa razy ct. j. w niedzielę 
3 Í poniedziałek 4 maja o godz. 8.30 w sali Co- 
osseum, w nowym doskonałym programie. 

W wieczorze tym biorą udział pozatem 
wybitni artyści scen stołecznych: prima bale- 
rina Irena 'Topolnicka, baletmistrz Konrad 
Ostrowski, świetna wodewilistka Zofja Dura- 
nowska i znany monologista Stanisław Belski. 
Wieczory powyższe stanowić będą prawdziwą 
atrakcję dla publiczności lwowskiej. 

Licytacja Wybrakowanych koni wojsko- 
wych. Dnia 8 maja b. r. o godz. 8.00 odbę- 
dzie się we Lwowie na targowicy końskiej 
koło rzeźni miejskiej, |icytacyjna sprzedaż o- 
koło 20 wybrakowanych koni wojskowych. 
W licytacji tej mogą wziąć udział wszyscy 
obywatele, niepozbawieni prawa zawierania 
umów. 

Poranek muzyczny gdłą młodzieży szkół 
Średnich odbędzie się dnia 25 b, m. o godz. 
12.30 w sali Tow. Muz. i będzie poświęcony 
muzyce starowłoskiej i starofrancuskiej. Wy- 
onawcy: prof. Wacław Kochański, skrzypek 
(Warszawa) Celina Nahlikównaą (sopran) i po- 
trójny: kwartet wokalny. Program objaśniać 
będzie Wł Gołębiowski. — „Koncert będzie 
transmitowany przez radjostację Iwowską. 

Odłożony koncert. Koncert symfoniczn 
zapowiedziany na dzień 26 b. m., został od- 
łożony do dnia 8 maja (godz. 8.15 wieczór). 
Zakupione bilety zachowują swoją ważność. 
Program koncertu ulegnie zmianie, mianowi- 
cie, oprócz prof. Czaplińskiego, który wyko- 
na koncert skrzypcowy Brahmsa z orkiestrą, 
wystąpi również prof, H. Ottawowa, która 
odegra koncert fortepianowy H. Melcera z 
orkiestrą. 


Kurator Świderski w Zimnej Wo- 
dzie, Wczoraj przedpołudniem kura- 
tor lwowski p. Świderski w towarzy- 
stwie naczelnika 'wydziału KwiEciń- 
skiego, wizytatora Opali i insp. Za- 
kliki udał się do Zimnej Wody. gdzie 
zwiedził szkołę powszechną, ekspono- 
wana klasę na kolonie į szkołę ewan- 
gelicką. 

Posiedzenie T. Rady miejskiej od- 
będzie się w sobotę, dnia 25-go kwiet 
nia 1931 r. o godzinie r9-tej (7-mei 


Tydzień Czerwonego Krzyża. 


sprawie urządzenia Tygodnia 
Polskiego Czerwonego Krzyża odby- 
ło się onegdaj południu posiedzenie 
Komiteiu pod przewodnictwem hr. 
Zofji Gołuchowskiej. Tydzień ten, 
Oznaczono na czas od 10—17 maja, 

Obradcewano nad programem w 
ogólnych ramach już ustalonym. Pro- 
jekt programu przedstawiła p. Zgór- 
ska, poczem dyskutowano nad po- 
szczególnemi punktami. 

W sobotę 9 maja rozpocznie Ty- 
dzień propagandowe przemówienie 
przez radjo, w niedzielę rano odbę- 
dzie się inauguracyjne nabożeństwo 
młodzieży Czerwonego Krzyża i 
zbiórka pieniężna po ulicach. 


W sprawie pochodu wyda  Kurato- 
rjum specjalny okólnik do szkół. 
Przygotowano już bardzo efektowne 
nalepki na okna, kwiatki i odznaki. 
Ogólną akcją zrealizowana pro- 
gramu zajmuje się prezes Oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża p. 
Szumski, kierownictwo sekcji propa- 
gandowej powierzono p. Metzgerowi, 
urządzenie pochodu prof. Chomickie- 
mu. 
W projekcie jest urządzenie kon- 
certu chórów i rewji mód letnich, o 
której zorganizowanie postanowiono. 
uprosić p. Nadolską, oraz koncertów 
orkiestr na placach publicznych i po- 
ranków w kinach. z 


Dwie nagrody naukowe m. Lwowa. 


Dziś w piątek odbędzie się w sali 
Magistratu posiedzenie Komitetu ce- 
lem przyznania nagrody naukowej 
miasta Lwowa (historycznej) im. Ka- 
rola Szajnochy. Przewodniczyć będzie 
Komitetowi wiceprez. Kubala, z łona 
Rady miejskiej wchodzą do Komitetu 
dr. Wacław Mejbaum i prof. Kamil 
Stefko, jako delegat Senatu Uniw. J. 
K. dr. Stanisław Zakrzewski, jako 
delegat Polskiego Towarzystwa Nau- 
kowego prof. dr. Przemysław Dąb- 
kowski, dalej jako delegat Polskiego 
Towarzystwa Historycznego prof. dr. 
Franciszek Bujak, jako delegat Towa- 
rzystwa Miłośników przeszłości Lwo- 
wa Józef Białynia - Chołodecki, zaś 
jako delegat Magistratu dyr. dr. Alek- 
sander Czołowski. 

* 
* bd 

W poniedziałek, 27 bm. przyzna- 
na zostanie nagroda naukowa miasta 


Lwowa przyrodniczo - matematycz- 
no - techniczna im. Benedykta Dy- 
bowskiego. W skład komitetu wcho- 
dzą: Wiceprez. Kubala jako przewod- 
niczący, delegaci Rady miejskiej prof. 
dr. Kasper Weigel i dr. Jan Poratyń- 
ski, delegat Senatu Uniw. J. K. prof. 


dr. Seweryn Krzemieniewski, delegat 
Senatu Politechniki lwowskiej prof. 
dr. Otto Nadolski, delegat Senatu 


Akademji weter. dr. Wacław Mora- 
czewski, delegat Polskiego Towarzy- 


stwa Przyrodników im. Kopernika 
prof. dr. Juljan Tokarski, delegat 
Polskiego Towarzystwa Naukowego 
prof. dr. Benedykt Fuliński, delegat 


Towarzystwa Politechnicznego prof. 
dr. Kazimierz Zipser i delegat Magi- 
stratu dr. Michał Łużecki, W tym ro- 
ku nagroda zostanie przyznana za za- 
sługi w dziedzinie techniki, 


Pożar w Nadwórnej. 


Wczoraj w nocy około godz. 2.15 wybuchł 
pożar w sklepie Eljasza Rechsteina w Nadwór- 


nej. Gdy mieszkańcy miasteczka pogrążeni byli” 


w głębokim śnie płomienie przerzuciły się z 
powodu panującego wiatru błyskawicznie na 
sąsiednie zabudowania, które doszczętnie 
spłonęły. 

Straż pożarna Nadwórnej z powodu ubo- 
giego taboru, nie zdołała szalejącego żywiołu 
ugasić, ani złokalizować. Zawezwano straż ze 
Stanisławowa, która przybywszy na miejsce za- 
BE: 


brała się dzielnie do akcji ratunkowej. Mie- 
szkańcy zagrożonych domów zaledwie zdołali 
uratować życie. Ogółem pastwą pożaru padło 


9 domów, w których mieściły się sklepy 19 
kupców żydowskich. 
Pod energicznem kierownictwem nacz. 


straży stanisławowskiej Wertla udało się pożar, 
który zagrażał całemu miastu, zlokalizować. 
Szkody wedle dotychczasowych obliczeń sięga- 
ją 250.000 zł Przyczyna pożaru na razie nie 
ustałona. Dochodzenia w toku. 


wieczór) w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej — ratusz L. p. 

Dalsze posiedzenia Rady miejskiej 
odbędą się w dniach: poniedziałek. 
wtorek i ewent. we środę (27, 28 i 29 
kwietnia 1931), każdego dnia o go- 
dzinie 19-tej (7-mej wieczór) z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: Dal- 
szy ciąg obrad nad budżetem Gminy 
m. Lwowa na rok 1931/32, oraz spra- 
wam! od 4 do 8 wymienionemi. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu- 
zeum Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich l. 1) Wystawa obra- 
zów Związku  Artystek Polskich, 
otwarta obecnie w salach Towarzy- 
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
ul. Dzieduszyckich, ściąga nietylko w 
dni świąteczne lecz także powszednie 
liczne rzesze kulturalnej publiczności 
która z zainteresowaniem ogląda pra- 
ce artystek wyróżniające się swoistym 
wdziękiem i sentymentem. W wysta- 
wie wyjątkowo licznie tym razem o- 
besłanej bierze udział dwadzieścia kil- 
ka malarek — to też wszystkich wy- 


liczać nie sposób, wystarczy tyłka za- 
znaczyć że wśród nich nie brak naj- 
bardziej w naszem środowisku zna- 
nych z swego talentu i artystycznej 
kultury. Najlepszą zaś miarą tego jak 
wielkiem cieszy się powodzeniem wy- 
stawa — daje niezwykła w naszych 
stosunkach ilość obrazów z wystawy 
artystek do tej pory sprzedanych, Wy 
stawa otwartą jest codziennie od go- 
dziny I0—1r$ pop. 


o e 


Nowe ceny mąki i pieczywa. Zarząd mia- 
sta Lwowa ne zasadzie rozporządzenia Mini- 
stra spraw wewnętrznych ustalił nowe ceny 
mąki i pieczywa z mocą obowiązującą od dnia 
24 kwietnia br. i tak 1 kg. mąki pszennej 65% 
w sprzedaży w młynie 47 groszy u hurtownika 
48 groszy, w sprzedaży detajlicznej $$ groszy. 
x kg. mąki pszennej 60% w sprzedaży w mły- 
nie 48 groszy. I kg. mąki żytniej typu urzędo- 
wego w młynie lub u hurtownika 36 groszy. 
r kg. chleba z mąki żytniej ciemnej w piekarni 
28 groszy, w sklepie lub na straganie 30 groszy. 
1 kg. chleba z mąki żytniej typu urzędowego 
w piekarni 30 gr. w sklepie lub na straganie 42 

rosze. I kg. GL pszenno-żytniego z kmin- 
iem w piekarni 46 groszy w sklepie lub na 
straganie 48 groczy. Ceny bułek i pieczywa 
białego bez zmian. 


Reumatyzm i 


Obecna pora roku — okres ciągłych i nagłych 
zmian pogód zagraże zdrowiu wszystkich. 
Dlatego też na ogólne zainteresowanie zasłu- 
guje list p. Antoniego Garnczarka, Łódź, Mie- 
dziana 22, w którym pisze m. i.: Od lat czte- 
rech cierpię na reumatyzm. Gdy tylko miała 
nastąpić zmiana pogody, czułem cierpnienia. 
Leczyłem się w najrozmaitszy sposób, lecz 
niestaty bez skutku, Niedawno temu czyta- 
łem w gazecie o Togalu i choć mało miałem 
zaufania do tego środka, to jednak zakupiłem 
jedno pudełko. Już po zażyciu zawartości te- 
goż, poczułem znaczną ulgę w bólach stawów 
przy naciskaniu palcami. Zachęcony tym re- 
zultatem, począłem regularnie zażywać Togal 
trzy razy dziennie po ą tabletki. Bóle w sta- 
wach zupełnie znikły i nie odczuwam już 
wcale zmiany pogodv. Ponadto p. G. wyleczył 


przeziębienia. 


przy pomocy Togalu swą małżonkę z na- 
stępstw ciężkiej grypy i niema wprost słów 
pochwały dla skuteczności działania Togalu. 
Podobne doświadczenia poczyniło wiele cier- 
piących, którzy z najlepszym skutkiem przyj- 
mowali Togal przeciwko reumatyzmowi, po- 
dagrze, bólom stawów, bółom nerwowym 
* głowy oraz przeziębieniom. Togal bowiem 
nictylko uśmierza bóle, lecz w naturalny spo- 
sób usuwa pierwiastki chorobotwórcze. Nie- 
szkodliwe dja serca, żołądka i innych orga- 
nów. Gdy inne srodki zawiodły, nawet w 
chronicznych wypadkach osiągnięto przy za- 
stosowaniu Togalu nadspodziewanie pomyślne 
rezultaty, Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich! 
Tysiące udręczonych odzyskało dzięki Toga- 
lowi swe zdrowie. Spróbujcie więc sami, lecz 
żądajcie tylko Togal. We wszystkich aptekach, 
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Włamania i kradzieże. Adolf Schütz, ku- 
piec, zam. Rynek 15, doniósł policji, że wczoraj 
na poczcie przy ul. Wałowej jego praktykantce 
sklepowej w chwili gdy nadawała list pieniężny 
skradziono list z czekami na kwotę 1250 ma- 
rek niemieckich i na 1750 franków szwajcar- 
skich. Nieznani sprawcy włamali się wczoraj 
do sklepu spożywczego Sali Sandberg, przy ul. 
Traugutta 21 i skradli worek cukru wartości 
200 zł. Z mieszkania Marji Orzechowskiej zam. 
Traugutta 15, skradziono wczoraj po włamaniu 
się bieliznę, płaszcz oraz zegarek łącznej war- 
tości $70 zł. 


Wóz tramwajowy potrącił auto. Zbig- 
niew Gottlieb, kierownik firmy „Citroen“ 
doniósł policji, że gdy wczoraj wieczorem za- 
jeżdżał autem do garażu przy ul. Zielonej na- 
jechał na jego auto wóz tramwajowy nr. 6 i 
uszkodził auto. 


STOŁECZNĄ 


P. Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął w dniu wczorajszym posła dr. 
Wojciechowskiego w sprawie przemy- 
słu naftowego. 


KRAJOWA 


WILNO. Uroczysta Akademja. Dnia 19 
kwietnia odbyła się w pałacu reprezentacv|- 
nym uroczysta akademja z okazji 12 rocz- 
nicy wyzwolenia Wilna, zorganizowana przez 
Związek Strzelecki. Na akademji obecni byli 
Wojewoda Kirtiklis, rektor Januszkiewicz, 
Wicewojewoda Hryhorowicz oraz inni przed- 
stawiciele władz i miejscowego  społeczeń- 
stwa. Wygłoszono szereg przemówień, po- 
czem odbyła się część koncertowa, 


STANISŁAWÓW. Tartak spłonął, Wczo- 
raj wybuchł pożar w tartaku firmy Edward 
Gottypar w Jasienicy Zamkowej pow. Turka. 
Tartak spłonął doszczętnie. Ponadto spalił się 
jeden budynek mieszkalny, oraz należąca do 
tartaku stajnia. Pastwą płomieni padł także 
skład desek w ilości 4.400 m. kubicznych. 
Szkoda wynosi około 300.000 zł. Przyczyna 
pożaru na razie nie ustalona, dochodzenia w 
toku. Zachodzi podejrzenie podpolenia. 


ZALESZCZYKI. Nadużycie władzy. Na- 
czelnik gminy Pedrykowce pow. Zaleszczyki, 
Jan Nowolski oraz jego zastępca Mikołaj Da- 
nyłek, zwoławszy miejscową ludność w liczbie 
około 120 osób udali się wspólnie do posia- 
dłości Tuli Turnały, gdzie wyciągnęli 7o sztuk 
świeżo zasadzonych drzewek Oraz wszystkie 
słupy graniczne. Następnie wieczorem podą- 
żyli do oddalonego o 3 klm. lasu, usiłując wy- 
ciąć drogę przez las do gruntów gminnych. 
Przybyły na miejsce posterunek policji pań- 
stwowej z Uhrynowiec udaremnili te poczyna- 
nia. Powodem zajścia były roszczenia gminy 
do terenów, które przeszły w legalne posiada- 
nie Turnały. Grunta te wójt postanowił ode- 
brać przemocą przy udziale mieszkańców gmi- 
ny. Na winnych uczyniono doniesienie karne 
do Sądu grodzkiego w Zaleszczykach. 


PODHAJCE. Pożar. Dnia 22 bm. wybuchł 
przypadkowo pożar w Zawałowie gmina Pod- 
hajce, na skutek którego spaliło się rr domów 
mieszkalnych wraz z zabudowaniami wartości 
około 50.000 złotych. 


TARNOPOL. Oszuści. W. Tarnopolu a- 
resztowani zostali w dn. 21 bm. Szymon Spie- 
gel, pośrednik kupiecki, Berta Eiselberg, kup- 
cowa, oraz Salomon Biller, kupiec, pod zarzu- 
tem oszustwa na szkodę Skarbu Państwa i li- 
chwy na szkodę kupców w Tarnopolu. Wy- 
stępków tych dopuścili się aresztowani w ten 
sposób, że Spiegel zaiożył w r. 192% nielegalny 
bank przenośny, w którym załatwiał wszelkie 
czynności bankowe, pobierając procenty od 
pożyczek, dochodzące do 42% w stosunku ro- 
cznym, zaś Berta Eiselberg i Salomon Biller 
finansowali ten bank przez skupywanie ry- 
mes. Jak stwierdzono na podstawie zapisków 
i zeznań świadków, obrót tego banku w r. 
1929 i 1930 osiągnął kwotę przeszło 360.000 
zł. Przy rewizji znałeziono 2.000 dolarów oraz 
5.000 złotych, jak również dowody winy. 
Sprawcy oszustwa zostali przekazani Prokura- 
turze okręgowej w Tarnopolu. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zł, materace po 8 zł, 


a w 


Działalność P. L. L. „Lot“. 


W ciągu miesiąca marca b. r. sa- 
moloty P. L. L. „Lot“ dokonały na 
wszystkich linjach powietrznych w 
Polsce ogółem 443 loty nonmalne i do- 
datkowe, przebywając w powietrzu 
110.523 klm. w czasie łącznym 725 
godzin i 45 minut. 

Samoloty przewiozły w tych 443 
lotach ogółem 843 pasażerów, 6.961 
kg. bagażu, 17.952 kg. towarów i 
2.675 kg. poczty, w tem $2 kg, gazet. 
Regularność lotów na linjach cywilnej 
komunikacji powietrznej w miesiącu 
marcu r. b. wynosiła 86.3%. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 25 kwietnia I931. 


Szkoła i wychowanie. 
Udział Małopolski 


w walce o polską szkołę w b. Kongresówce. 


Niedawno obchodziliśmy uroczy- | były budowane właśnie pod tym ką- 


ście 25-letni jubileusz walki o szkołę 
polska w b. Kongresówce, W prze- 
mówieniach jubileuszowych  podnie- 
siono bohaterstwo dzieci polskich, 
które z zadziwiającym uporem zwal- 
czały wszelkie zamachy carskiego rzą- 
du, paraliżując zarządzenia ówczes- 
nych rusyfikatorów. Podniesiono tak- 
że poświęcenie nauczycielstwa. które 
bezinteresownie i z narażeniem wol- 
ności a nawet życia, pracowało wśród 
najcięższych warunków. 

Mało jednak ludzi wie o tem, jak 
wielką rolę w tej walce odegrała na- 
sza dzielnica. Szkoła polska w b. Kon- 
gresówce była pozbawiona zupełnie 
prawie podręczników. Dzieła naszych 
klasyków, szczególnie z epoki ro- 
mantyzmu, były bowiem przez cen- 
zurę rosyjską tak zmasakrowane, że 
ich nie można było rozpoznać. Tym- 
czasem Małopolska miała świetnie 
zorganizowaną Macierz Szkolną, któ- 
ra po śmiesznie niskiej cenie wyda- 
wała klasyków polskich, tak, że na- 
wet najuboższy kmiotek za parę gro- 
szy mógł nabyć „Pana Tadeusza”. 
Książki te szły masami przez zieloną 
granicę i zasilały szkoły polskie w 
Królestwie. To samo również robiło 
Ossolineum. Dzięki więc małopolskim 
instytucjom dostarczanie pomocy 
szkolnej do Królestwa było tylko 
kwestją sprytu w omijaniu czujności 
cenzury rosyjskiej. 

Niezależnie od tego toczyła się akcja 
na terenie Małopolski bardzo inten- 
sywna w sprawie zaopatrzenia tej mło- 
dzieży, która masowo przekradałą się 
do szkół małopolskich i na wyższe u- 
czelnie. Pierwsze domy akademickie 


Selekcja na uni- 
wersytetach. 


W Niemczech daje się również 
odczuwać żywiołowy pęd do gimna- 
zjum i przepełnienie na uniwersyte- 
tach. Problem matury jest tam rów- 
nie aktualny jak u mas. Wśród licz- 
nych prób zaradzenia złemu, jakie się 
niejednokrotnie pojawiają w prasie co- 
dziennej, zwraca uwagę recepta poda- 
na w N. 14 „Die Brücke“ (Berl. Ta- 
geblatt). Jakiś inicjałami podpisany 
autor proponuje: 

1) Matura nie powinna być jedyną 
karta wstępu na uniwersytet. Z po- 
śród abiturjentów, powinni być do- 
puszczeni tylko ci, którzy złożą egza- 
min specjalny do danego studjum; 

2) Dopiero postępy w nauce po 3 
semestrach powinny zadecydować, 
czy słuchacz może być przyjęty „na 
stałe" do ukończenia studjów; 

3) Celem umożliwienia studjów 
młodzieży wyjątkowo uzdolnionej, 
która nie zdołała dostać się lub ukoń- 
czyć gimnazjum z powodu ubóstwa, 
należy wprowadzić osobne egzaminy 
wstępne, któreby uprawniały takich 
słuchaczy do normalnego ukończenia 
studjów i uzyskania patentu. 

W ten sposób uniwersytety zwol- 
nioneby były od balastu, który dzięki 
pieniądzom i wpływom zajmują nie- 
potrzebnie miejsca w pracowniach i la- 
boratorjach. Idea selekcji rusza na zdo 
bvcie ostatniej przeszkody. 


orana RR Z ZA ORRRZNZZĄ 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMITETU FLOTY NARODOWEJ? 
Jeżeli nie, dlaczego? 

Nie wolno zwlekać!!! 
Roczna wkładka członka tylko 1 zł 


tem widzenia, a społeczeństwo bardzo 
hojnie łożyło pieniądze na wszelkie 
instytucje opiekujące się młodzieżą 
z za kordonu. Ponieważ Austrja nie- 
chętnym okiem patrzyła na tę inwa- 
zję młodzieży „,królewiackiej', przeto 
wiele trzeba było poczynić zabiegów 
tak we Lwowie jak i w Wiedniu, aże- 
by uśpić czujność władz austrjackich 
i tłumaczyć im, że akcja ta mie jest 
groźna dla monarchji Habsburgów. 
Tak dalece społeczeństwo małopol- 
skie żywo interesowało się losami 


szkoły polskiej w b. Kongresówce 
Świadczy także i to, że nasza repre- 
zentacja w parlamencie  austrjackim 
nie ominęła ani jednej sposobności, a- 
by napiętnować z trybuny barba- 
rzyńskie zakusy Petersburga. 

Dlatego też dziś w dniu jubileuszu 
męczeństwa szkoły połskiej w b. Kon- 
gresówce, ispołłeczeństwo mbhłopolskie 
składając hołd bezimiennym bohate- 
rom oświaty, powtórzyć może z du- 
mą słowa poety: „quaeque ipse miser- 
rima vidi et quorum magna pars fui“. 

K. 


Polskie szkolnictwo zawodowe. 


Nasze szkolnictwo zawodowe znajduje się 
dopiero w początkach rozwoju. Jest ono jed- 
nak szkołą przyszłości. Jesteśmy przekonani, 
że gdy minie kryzys i ożywi się życie gospo- 
darcze kraju, cały szereg komunalnych i prv- 
watnych gimnazjów w mniejszych miastach 
zamieni się na szkoły zawodowe. Na razie na 
przeszkodzie stoi nastawienie psychiczne spo- 
łeczeństwa, które pcha dzieci gwałtem do 
szkoły średniej — a także i wady naszego u- 
stawodawstwa. Niedomagania te jednak będą 
szybko usuwane, w miarę jak zainteresowanie 
szerokich sfer społeczeństwa skupiać się bę- 
dzie dokoła tego typu szkoły. 

Że rządy pomajowe na tem polu bardzo 
dużo zrobiły, niechaj poświadczy krótka, ale 
wiele mówiąca statystyka. 

Wedle danych Ministerstwa Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego, liczba za- 
kładów i kursów zawodowych w r. 1918/19 
wynosiła w Polsce 269; w r. 1926/27 urosła do 
1221, 4 w r. 1928/29 do 1529. Liczby te o- 
bejmują również szkoły zawodowe  dokształ- 
cające, których liczba w r. 1928/29 wynosiła 
663. 

W r. 1929/30 stan liczebny szkolnictwa 
zawodowego tak się przedstawiał w liczbach: 
zakładów ogółem 477, kursów 385, wydziałów 
583, uczniów 71.215. Stan szkolnictwa zawo- 
dowego  dokształcającego jest następujący: 
szkół zawodowo dokształcających 663, klas 
3831, uczniów 109.879. Liczba uczniów (obojga 
płci), uczęszczających do szkół zawodowych, 
wszystkich kategorji wynosi 180.000. 


Napozór jest to liczba pokaźna, ale 


Kronika pedagogiczna. 


WAKACYJNE KURSY UNIWERSYTECKIE. 

Zarząd Główny Z. N. P. organizuje w 
bieżącym roku Wakacyjne Kursy Nauczyciel- 
skie. W  miesiąculipcu odbędzie się kurs 
na Pomorzu, prawdopodobnie w Gdyni, i w 
sierpniu — w Zakopanem. 

Program wykładów na kursach obejmuje: 

A) Cykl regionalny: a) na Pomorzu — 
1) Pomorze w literaturze polskiej; 2) Pomo- 
rze a życie gospodarcze Polski. 

b) w Zakopanem — 1) Podhale w litera- 
turze polskiej; 2) Z życia górali. 

B) Cykł pedagogiczny: na obu kursach 
1) Z socjologii wychowania, 2) Metodyka 
pracy samokształceniowej, Ponadto przewidu- 
jemy cykl wykładów z dziedziny odkryć i 
najnowszych wynalazków. 

Zgłoszenia na oba kursy przyjmuje Wy- 
dział Pedagogiczny Związku Naucz. Pol., War- 
szawa, Marszałkowska 123 — ze względu na o- 
graniczoną liczbę uczestników tylko do dnia 
5 maja b. r. Warunki i informacje zostały 
podane w Nr. 21 „Głosu Nauczycielskiego b. r. 

cz mma 
SZKOŁA SPÓŁDZIELCZA W WARSZAWIE. 

Związek Spółdzielni Spożywców przy 
współudziale Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
Wojkowych oraz Związku Zawodowego Pra- 
cowników Spółdzielczych w roku bieżącym 
organizuje w iWarszawie Szkołę Spółdzielczą. 
Do szkoły na pierwszy rok nauczania przyj- 
mowani będą wszyscy kandydaci z ukończoną 
siedmioklasową szkołą powszechną lub czte- 
rema klasami gimnazjum — w wieku od lat 
14 do 15. Ponadto przewidywane są egzaminy 
i badania psychotechniczne kandydatów. W” 
tym roku będzie przyjmowana tylko młodzież 
męska. 

Kurs szkoły jest trzyletni. Normalna o- 
płata roczna za naukę wynosić będzie 450 zł. 
Przewidywany komplet uczniów w pierwszym 
roku wyniesie 40 osób. 

Szkoła jest organizacją Stowarzyszenia, 
którego członkami, poza Związkiem, mogą być 
i poszczególne spółdzielnie . Szkoła już jest 
formalnie zatwierdzona przez władze szkolne. 

Związek Spółdzielni Spożywców jedno- 
cześnie czyni przygotowania i zbiera fundusze 
do budowy własnego gmachu na pomieszcze- 
nie szkoły i bursy dla uczniów. 


jakże ona jest jeszcze daleka od zaspokojenia 
wszystkich potrzeb w tej dziedzinie! Cała 
Polska liczy samych terminatorów, względ- 
nie uczniów, podlegających, w myśl ustawy 
przemysłowej, obowiązkowi do szkół doksztai- 
cających, przeszło 300.000. Z tej liczby, z 
braku szkół i nauczycieli, na naukę dokształ- 
cającą w çr. 1929/30 uczęszczało zaledwie 
109.000, a więc 200.000 uczniów czeka na 
szkoły dokształcające, a jak wiadomo, bez ich 
ukończenia nikt nie może zostać pracowni- 
kiem samodzielnym. 


Mamy tedy szkolnictwo zawodowe, posie- 
pujące liczebnie naprzód, ale wzrastająca li- 
czebnie również dziatwa i młodzież w wieku 
szkolnym, tworzy już dziś wielką armję kan- 
dydatów do szkół, które trzeba otworzyć. 

Ministerstwo Oświaty nie ustaje jednak w 
pracy. W myśl postulatu kongresu Izb Prze- 
mysł. i Handl., nawiązany został ścisły kon- 
tak między sferami gospodarczemi a Minister- 
stwem, tak, że odtąd współpraca powinna wy- 
dać jak najlepsze rezultaty. Jakie zaś wyniki 
przynieść może ta współpraca, świadczy o tem 
rozwój szkolnictwa przemysłowego we Lwo- 
wie, gdzie obok innych instytucji tego rodzaju 
szkoła przemysłowa tworzy już „osobne mia- 
sto”, skąd corocznie wychodzi poważna armja 
wykształconych czeladników i mejstrów. — 
Równie świetnie rozwija się także nasze szkol- 
nictwo zawodowe na Górnym Śląsku, gdzie 
udało się nam niemal we wszystkich gałęziach 
przemysłu wyrugować pomoc obcą. 


Adres Dyrekcji i Sekretarjatu szkoły: ul. 
Grażyny 13 w Warszawie, telefon 839-63. 
noe 
KURS EKONOMICZNO - SPÓŁDZIELCZY 
W KRAKOWIE. 

Zarząd Okręgu Związku P. N. S. P., Kra- 
ków, Rynek Gł. 29, organizuje w Krakowie w 
czasie feryj od 3 lipca do 8 sierpnia b. r. kurs 
ekonomiczno - spółdzielczy z uwzględnieniem 
programu naukowego dokształcających szkół 
zawodowych wszelkiego typu oraz potrzeb 
nauczyciclstwa, pracującego na terenie spo- 
społeczno - oświatowym. 

Program kursu przewiduje: księgowość, 
arytmetykę, kalkulację, korespondendcję hag- 
dlową, prawo handlowe, ckonomję polityczną, 
taryfoznawstwo, naukę spółdzielczości, geo- 
grafję gospodarczą i towaroznawstwo, w o- 
gólnej liczbie godzin 216. 

Opłata za kurs roo zł. w 4-ch ratach, po- 
cząwszy od x kwietnia 1931. 

Liczba uczestników na kursie jest ograni- 
czona. Zgłoszenia przyjmujemy do końca maja. 
noz — 

KURS PEDAGOGIKI PRAKTYCZNEJ 

W ZAKOPANEM. 

Oddział Powiatowy Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego w Koźminie urządza w lipcu 
1931 czterotygodniowy kurs pedagogiki prak- 
tycznej (kurs kwalifikacyjny) w Zakopanem. 

Opłata za kurs (prelekcje i mieszkanie) 
wynosi 70 zł. W czasie kursu liczne wycieczki 
w Tatry. Liczba uczestników ograniczona. Na 
kurs przyjmuje się według kolejności zgło- 
szeń, Zgłoszenia wraz z Berea r o zadat- 
kiem w wysokości 20 zł. przyjmuje do 15 maja 
b. r. i przesyła prospekty po otrzymaniu 
znaczka pocztowego, Józef Czernik, kierownik 
szkoły, Biadki, pow. Krotoszyn Wlkp. 

c——=t$=— 


KOLONJA NAUCZYCIELSKA 
W HALLEROWIE - HEL. 

Nad pełnem morzem w Hpallerowie, stacja 
kol. Wielka Wieś - Hallerowo, urządza Zarząd 
Główny Związku N. P. kolonję dla członków 
i ich rodzin. Pokoje 2—3-osobowe wraz z 
utrzymaniem (4 razy dziennie zdrowy, po- 
żywny, smaczny wikt) wynosić będą 750 zł. 
dziennie od osoby. Należy przywieźć ze sobą 
koc lub kołdrę i poduszkę (jaśki są do dyspo- 
zycji). Zgłoszenia od 1—30 danego miesiąca 
na adres: Jan Ciomborowski, Toruń, Gu- 
dziącka 84. 
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Bardzo pożyteczna 
ksiązka. 


Książek treści pedagogicznej ma- 
my wiele. Nie cieszą się one zbytnią 
poczytnością nawet w  bibljotekach, 
dostępnych dla wychowawców za 
darmo, Przyczyna tego zjawiska leży 
nietylko w ogólnej depresji ekono- 
micznej, ale i w książkach samych. Za 
dużo tam jest tautologji i homile- 
tycznych wskazań, za dużo niereal- 
nych postulatów, za mało znajomości 
życia szkolnego, za mało wiadomości 
naprawdę pouczających. 


Z tem większem zdziwieniem 0- 
twieramy malutką książeczkę d-ra 
Tad. Bornholtza p. t „Organizacja i 
technika pracy wychowawczej w 
szkole średniej”, Warszawa, Arct 
1931, Ani śladu mentorstwa, ani dłu- 
giego i zawiłego ględzenia na temat 
wychowania. Autor odrazu wchodzi 
in medias res i daje jasno, a krótko 
naszkicowany plan pracy wycho- 
wawczej. Weźmy tylko dobór tytu- 
łów, a więc: Organizacja — Wycho- 
wawca — Poznanie klasy — Współ- 
praca z Opieką ucznia Nauczanie 
— Wychowanie — Utrzymanie kar- 
ności — Kultura zewnętrzna — Ze- 
wnętrzny wygląd klasy — Zestawie- 
nie najważniejszych prac wychowaw- 
cy. W rozdziałach tych zwięźle i pro- 
sto zmieścił autor wszystko, co nowo- 
czesny wychowawca wiedzieć powi- 
nien. Autor liczył się nie tylko z cza- 


sem czytelnika, ale i z czasem 

wychowawcy. Nie stawia on mu 
. 4 

nadzwyczajnych wymagań. Wska- 


zówki jego są tak celowo i praktycz- 
nie sformułowane, że pod każdą mo- 
żna się bez zastrzeżeń podpisać. Ca 
więcej książeczka ta powinna być 
podstawą do ostatecznego i oficjalne- 
go ustalenia czynności wychowaw- 
czych. Zanim to nastąpi, niechaj sie 
przynajmniej znajdzie w ręku wy- 
chowawcy. Dyrektorowie zakładu Czy 
wizytatorowie szkół powinni się po- 
starać, aby ta praca Bornholtza zna- 
lazła się w ręku każdego nauczyciela, 
któremu chce się powierzyć wycho- 
wawstwo klasowe. Znajdą sie tam i dla 
nich bardzo cenne wskazówki. Autor 
bowiem nadzwyczaj rozumnie okre- 
slit kompetencje wychowawcy i jego 
stanowisko do władzy nadzorującej. 
Może, ktoś powie, że tyle pochwał 
— to nie jest żadna recenzja. Tych. 
którzy tam szukają usterek, uspokój- 
my tem, że autor w spisie literatury 
nie podał zupełnie wydawców. Ten 
błąd zapewne będzie w drugiem wy- 
daniu poprawiony. Ci zaś, którzy chcą 
skorzystać naprawdę z wiedzy į do- 
świadczenia autora, niech wezmą ksią- 
żeczkę do ręki i przeczytają. Za dobrą 
godzinę będą gotowi, a korzyść bę” 
dzie taka. jakgdyby przeczytali gruby 
tom niemieckiego „handbuchu”. Je- 
steśmy pewni, że po pierwszem prze- 
czytaniu wychowawca (oczywiście z 
powołania) położy ią tak, aby miał ją 
w razie potrzeby zawsze pod ręką. 
LK. 


Miscellanea. 


PROPAGANDA TURYSTYKI W NIEM- 
CZECH. 


W Konstanzy nad Jeziorem Bodeńskiem 
urządzono olbrzymie schronisko turystyczne 
dla młodzieży. Gmach schroniska jest obliczo- 
ny na 168 łóżek i ma 7 piąter, Z wieży roz- 
tacza się wspaniały widok na jeziora i góry 
szwajcarskie, Jest to najpiękniejsze schronisko 
w Niemczech. 


———— 


Miasto Kolonja ma już od trzech lat schro- 
nisko na 1200 łóżek. Przez schronisko przesu- 
nęło się w ciągu tego czasu 161.500 młodzieży, 
w tem duży procent uczniów ze wszystkich 
państw europejskich, a także z Ameryki, In- 
dyj, Australji i Palestyny- 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 25 kwietnia 1931. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 23 kwietni.a 
Obroty giełdowe: Bank Polski 129.—. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 23 kwietnia. 
Pszenica i żyto w dalszym ciągu zwyż- 
kują w cenie. Pozatem awansowały w cenie 
hreczka, otręby, makuchy i mąki. 
Tendencja nadal zwyżkowa, usposobienie 
ożywione, 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


za 100 kg. loco stacja nada- Złotych 

wania (paritas 200 km.) od do 
pszenica dworska ex 1930 . . . 29%— 2950 
pszenica zbiorowa ex 1930. „ „ 27:— 2750 
żyto jednol. ex 1930. „. . . . 2425 2450 
żyto zbiorowe ex 1930 . . . . 2875 24— 
jęczmień browarowy , . e e „ e 2550 26— 
jęczmień przemiałowy e . . e „ 2350 24— 
jęczmień pastewny + e « e a e 75 ——— 
awies małop. ex 1930 . . . . . 2550 26— 
owies zadeszczony . . e e « . 2450 25— 
lgukurudza » a « « e a © » a 25%— 26— 
ziemiaki przemysł © o o « + è. — m —— 
fasola biała . . » «  « s « » 31:— 33— 
fasola kolorowa . . « « s s + 4 —=— —— 
fasola krasa . s « s « o 6 © 4 80 3l 
groch pół Victoria . „ . . . . 26:50 27:50 
groch polny . « e.. e. e . 2900 3000 
bobik s . s . doo a a 2500 26:00 


Ogłoszenia urzędowe. 


ECY TACE, 


E. 1104130. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
maja 1931 godzina 9 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację połowy whl. 593 gminy Zamoście. 
Wartość szacunkowa wynosi 1342 zł. 50 gr. 
najniższa oferta 681 zł. 25 gr. i poniżej tej 
kwoty sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Do 
realności tej należą przynależności dom, staj- 
nia, komora oszacowane w połowie na 1117 z.ł 
şo gr. Warunki licytacyjne przeglądać można 
w tut. Sądzie biuro Nr. 2. 3566 

Sąd grodzki, Oddział I. 

Gliniany, dnia 10 kwietnia 1931. 


E. 5348/30. Edykt. Na wniosek Dwojry 
Berg odbędzie się dnia 7 maja 1931 godz. I0 
przedpołudniem w biurze Nr. 2 licytacja po- 
łowy realności whl. 77 kg. Leśniowice składa- 
jącej się z chaty, stodoły, stajni słomą krytych 
i pgr. obszaru r ar. 407 m?. Wartość szacun- 
kowa 1.440 zł. Najniższa oferta 960 zł. 3569 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Gródek Jagiell., 27 marca 1931. 


E. 1950/30/5. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
maja r931 O godzinie ro rano, odbędzie sie w 
tutejszym Sądzie licytacja realności whl. s30 a) 
gminy Tuchów. Cena szacunkowa 200 zł. Naj- 
niższa oferta 133 zł. 34 gr. Protokół oszaco- 
<wania, warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przeglądać można w godzinach urzędowych 
w Sekretarjacie Nr. 8. 3573 

Sąd grodzki, Oddział II. 


Tuchów, dnia 19 marca 1931. 


T. 1553/30. Edykt licytacyjny. Dnia 19 
maja 1931 o godzinie ro rano odbędzie sie w 
tutejszym Sądzie licytacja połowy realności 
whl. 311, całych realności whl. 261, 313 gminy 
Gromnik. Cena szacunkowa połowy realności 
whl. 311, 23.437 zł. 50 gr. Najniższa oferta 
14.041 zł. 66 gr. Cena szacunkowa realności 
whl. 261, 313, 14.480 zł. Najniższa oferta 
9653 zł. 32 gr. Protokół oszacowania, warunki 
licytacyjne i inne dokumenta przeglądać można 
w godzinach urzędowych w Sekretarjacie biuro 


Nr. 8. 3574 
Sąd grodzki, Oddział II. á 
Tuchów, dnia 19 marca 1931. 


E. 3639/29. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
czerwca 1931 o godzinie 9 odbędzie się licy- 
tacja realności s” i 3]16 części whi 39, 
1/5 części względnie whl. 162 i całej realności 
whl. 324 gm. Łukowe. Parcela bud., ogród, 
rola, łąka, pastwisko i droga łącznego obszaru 
8 morgów 46x1 s2, wartości 8178,62 zł. — naj- 
niższa oferta 5452.40 zł. Prawa wobec któ- 
rych niniejsza licytacja byłaby niedopuszczal- 
ną, należy zgłosić najpóźniej w dniu terminu 
przed licytacją. 3518 
Sąd grodzki. 
lutego 1931. 


1457/30, Edykt licytacyjny, Dnia 8 
czerwca 1931 godzina o przedpoł. w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr, 7 sprzedaną zostanie 


realność wiejska whl. 77: iny Sko jE 
niższa oferta 384 zł, Bi e aee 


ższe 
w edykcie licytacyjnym, pó aż 
Sąd grodzki, Oddział IJI, 
Skole, dnia 22 Kwietnia 1933. 


E. 3718/30/13. Edykt Jicytacyjny. Na 
wniosek strony egzekucyjnej , Kooeperatywy 
„Lubow* w Słobódce odbędzie się dnia 29 
maja 1931 w tut, Sądzie biuro Nr, 4 o godz. 
ro rano licytacja niewydzielonych 5/8 części 
pgr. 64, 65, 291, 797, 383 gm. kat. Słobódka 
oraz 5/9 części połowy pgr. 1 kat, 836/2 gm. 
kat. Popowce zobowiązanego Jarosława Swa- 
ryczewskiego własnych. Wartość szacunkowa 
4106 zł. 25 gr, Najniższa: oferta 2737 zł. 50 
gr. Księga. gruntowa gminy kat. Słobódka 1 
Popowce zniszczona. Rzeczowo uprawnionych 
wzywa się, aby najdalej w dniu terminu h- 
Cytacyjnego zgłosili swe prawa; w przeciwnym 
razie nie można będzie robić z nich. użytku 
ma niekorzyść nabywcy, 3544 

mą... Sad grodzki Oddział II. 

Tłuste, dnia r kwietnia 1931. 


Lisko, dnia 17 
F 


L. 


Z A 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 23 kwietnia 1931 
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E. 7512/30. Edykt licytacyjny. Dnia 8 j E. 4769/30. Edykt licytacyjny. Dnia 22 ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
czerwca 1931 godzina 9 i pół przedpoł, w | czerwca 1931 godzina 8.30 przedpoł. w tu- 


tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zo- 

stanie realność wiejska whl, 350 gminy Ja- 

mielnica. Najniższa oferta sr4 zł. Bliższe 

szczegóły podane w edykcie licytacyjnym. 
Sąd grodzki, Oddział III. 


Skole, dnia 22 kwietnia 1931. 3540 


E. 224/29. Dnia 29 maja 1931 o godz. 9.30 
rano odbędzie się w tut. Sądzie licytacja re- 
alności lwh. 6ro gm. Swoszowice, wartości 
23.150 zł. Najniższa oferta wynosi 11.575 zł. 

Sąd grodzki. 


Skawina, dnia 30 stycznia 1931. 3530 


E. 828/30. Edykt. Dnia 2 czerwca I911 
o godz. 8 rano w podpisanym Sądzie sała 
Nr. 4 odbędzie się licytacyjna sprzedaż real- 
ności objętej whl. 661 gm. kat. Otynja, skła- 
dającej się z pgrt. 5062/4, $o62/6 i pbd. 1222 
zobowiązanej Justyny z Kluczeńków Weksej 
własnej, Cena szacunkowa wynosi wraz z przy- 
należytościami 1212 zł. Najniższa oferta wy- 
nosi 711 zł, poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 3528 

Sąd grodzki, Oddział I. 
Otynja, 30 marca 1931. 


E. 1953/30. Edykt. Dnia 2 czerwca 1931 
o godz. 9 rano odbędzie się w podpisanym 
Sądzie licytacyjna sprzedaż 4/192 i 2/384 czę- 
ści realności whl. 97 gm. Winograd, składają- 
cej się z pb. 26x, 262, 263 1 316 i pgrt. 911, 
912, 914, 1631, 1632, 1633, 1634, 1635, 1636. 


1651, 1657, 2311 i 2369 tudzież 6/64 i 
10/96 części realności whl. 98 tejże gminy. 
składającej się z pgrt. 17031 zobowiązanej 
Jewdochy 2 Śl. Kondrat własnych. Cena sza- 
cunkowa wynosi 795 zł. 16 gr., najniższa o- 
ferta wynosi 530 zł, o2 gr, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 3527 
Sąd grodzki, Oddział I. 
Otynja, 30 marca 1931. 
E. 758/31. Edykt licytacyjny. Dnia 13 


czerwca 1931 © godzinie 9 przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 3 
licytacja całej realności whl. 82, połowy real- 
ności whl. 85, 1/8 części realności whl. 88 oraz 
całych realności whl. 1ogr i 1094 gminy 
Pcim. Wartość szacunkowa 4453 zł. Najniższa 
oferta wynosi 2744 zł, poniżej której sprzedaż 


nie nastąpi. 3526 
Sąd grodzki. 
Myślenice, dnia 8 kwietnia 1931. 
E. 7sglzo. Edykt licytacyjny. Dnia 6 


czerwca 1931 o godzinie ro przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 
4, licytacja realności whl. 378 gminy Głogo- 
czów. Wartość szacunkowa 4997 zł. 50 gr. 
Najniższa oferta wynosi 3331 zł. 66 gr., Do- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Sąd grodzki. 
Myślenice, dnia 15 kwietnia 1931. 3525 


E. 407/31. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
czerwca 1931 o godzinie 9 przedpołudniem od- 
będzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 3 
licytacja połowy realności whl. 103, 1/16 czę- 
ści realności whl. xoş oraz 1/4 części realności 
whl. 106 gminy Trzebunia. Wartość szacun- 
kowa 2920 zł. Najniższa oferta wynosi 1946 z.ł 
92 gr., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 3524 
Sąd grodzki. 
Myślenice, dnia 15 kwietnia 1931. 
E. 6096/30. Edykr licytacyjny. Dnia 8 


czerwca 1931 godzina 9.30 przedpoł. w tutej- 

szym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie 

realność wiejska whl. zoo, 301 gm. Orawczyk 

Najniższa oferta 1360 zł. Bliższe szczezóh: 

podane w edykcie licytacyjnym. 3539 
Sąd grodzki, Oddział III. 


Skole, dnia 22 kwietnia 1931. 


E. s165/30. Edykt licytacyjny. Dnia 1$ 
czerwca 1931 godzina 8.30 przedpoł. w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl. 457, 1568 gminy Skole. 
Najniższa oferta 17.945 zł. Bliższe szczegóły 
podane w edykcie licyracyjnym, 3538 

Sąd grodzki, Oddział III. i 

Skole, dnia 22 kwietnia 1931. 


| 


| tejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie 


realność wiejska whl. 897 gminy Sławsko. Naj- 
niższa oferta 575 zł. Bliższe szczegóły podane 


w edykcie licytacyjnym. 3537 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Skole, dnia 22 kwietnia 1931. 
E. 3518/30. Edykt licytacyjny. Dnia 8 


czerwca 1931 godzina 8.30 przedpoł. w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl. 207, $14, 658, 174, 175- 
320; 498, III, 907, 909, 908, 557 gmi- 
ny Stynawa wyżna. Najniższa oferta 4924 zł. 
Bliższe szczegóły podane w edykcie licytacyj- 


nym. 3536 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Skole, dnia 22 kwietnia 1931. 

E. 3316/30. Edykt licytacyjny. Dnia 8 


czerwca 1931 godzina 8 przedpoł. w tutej- 

zym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie re- 

alność wiejska whl. 893 gminy Korczyn. Naj- 

niższa oferta 1159 zł. Bliższe szczegóły podane 

w edykcie licytacyjnym. 3535 
Sąd grodzki, Oddział III. 


Skole, dnia 22 kwietnia 1931. 


E. 3662/29. Strona zobowiązana Samuel 
Enoch, ko ec w Zabłociu. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwująęcej Wery Ku- 
chejda w Opawie i Idy Klingenspor w Wie- 
dniu odbędzie się dnia 29 maja 1931 o godz. 
9 przedpoł. w biurze Nr. 1 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacja następują- 
cych realności: Księga gruntowa Zabłocie. 
Whl. 1418. Oznaczenie realności: cała realność 
wraz z domem, ogrodem i zabudowaniami, 
wartości 84.489 zł. Najniższa oferta 42.244 zł. 
50 gr. Poniżej najniższej oferty spzedaż nie 
nastąpi, 3545 

Sąd grodzki. 

Żywiec, dnia 15 kwietnia 1931. 


E. 4015/30 — 4030/30. Zobowiązani Abra- 
ham Glück i tow. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Leona Reinera w Strzyłkach odbędzie 
się dnia r2 czerwca 1931 o godz. 9 przedpoł. 
w biurze Nr. 9, II p. licytacja realności: 
Strzyłki, whl. 752, 22/28 części parceli 
budowlanej, wartości szacunkowej 2938 
zł. 76 gr., najniższa oferta 1959 zl. x8 gr. 
Do realności powyższej należą pzynależności: 
szopa i 80 m. parkanu. Poniżej najniższej o- 


ferty sprzedaż nie nastąpi. 3542 
Sąd grodzki, 
Stary Sambor, 2 kwietnia 1931. 
E, 56/31. Edykt licytacyjny. Dnia 30 


maja 1931 o godzinie 9 przedpołudniem odbe- 
dzie się licytacja 2/3 części realn. whl. 113 gmi- 
ny Trzemieśnia. Wartość szacunkowa 6.7 
zł. Najniższa oferta wynosi 4.426 zł. poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Sąd grodzki. 
Myślenice, dnia 16 kwietnia 1931. 3523 
E. 3619/29. Edykt licytacyjny. Dnia 2 
czerwca 1931 9 godzina odbędzie się licyta- 
cja realności 6/48 części whl. 45 gm. Stańko- 
wa. parc. bud., ogród, rola, pastwisko, łąka 
i las łacznego obszaru 740 s?. wartości 
395.52 zł, najniższa oferta 263.68 zł. Prawa 
wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej w 
dniu terminu przed licytacją, 3520 
Sąd grodzki, 
Lisko, dnia 19 lutego 1931. 


„E. 2167/29. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
maja 1931 godz. 9 odbędzie się licytacja re- 
alności połowy whl, 1/4 i 1/2 whl. 173 gm. 
Tarnawa górna parc. bud., ogród, rola, past- 
wisko, łącznego obszaru 6 morgów 1107 $2. 
wartości 7170.88 zł. najniższa oferta 4779.24 
zł, Prawa wobec których niniejsza licytacja 
byłaby niedopuszczalną należy zgłosić najpóź- 
niej w dniu terminu przed licytacją. 3519 

Sąd grodzki. 

Lisko, dnia 20 lutego 1931. 


Cg. I. 156/26. Edykt. Strona powodowa 
nicletnia Olga Chemij wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Władymirowi Chemij o unie- 
ważnienie małżeństwa. II. Bc. 936i30. Audjen- 
cja do rozprawy apelacyjnej została wyznaczona 
na dzień 26 maja 1931 godzina 9-ta przed- 
południem w Sądzie Apalecyjnym we Lwowie 
biuro Nr. rı I-sze piętro. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustana- 
wia się p. dra Jakimczuka adwokata w Tar- 
nopolu kuratorem, który ją będzie zastępo- 
wał na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do- 
póki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 3553 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1931. 


Prez. 9687/31. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
celem uzupełnienia księgi gruntowej Sądu 
grodzkiego w Dolinie dla gminy Trościaniec i 
wzywa interesowanych do zgłaszania w tym Są- 
dzie grodzkim roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 
z r. 1871 do 15 sierpnia 1931. 3562 

Lwów, 20 kwietnia 1931. 


UPADŁOŚCI 


Sa 134/29l74. Wi sprawie ugodowej Cha- 
ima Miesesa, kupca we Lwowie Gęsia 2, po 
przeprowadzeniu uzupełniających dochodzeń 
w myśl uchwały Sądu Apelacyjnego we Lwo- 
wie I. R. 483/30 odmawia się zatwierdzenia 
ugody zawartej przez dłużnika z jego wierzy- 
cielami na audjencji dnia 30 września 1929. 

Sąd okręgowy. 


Lwów, 26 marca 1931. 3548 


S. 1/30. W sprawie konkursowej krydata- 
rjusza Samuela Goldscheidera, kupca w Ra- 
dziechowie zgodnie z wnioskiem z dnia 30 sty- 
cznia 1931 zwalnia się dotychczasowego za- 
rządcę masy dra Mozesa Peczenika adw. w Ra- 
dziechowie od obowiązków zarządcy konkur- 
sowego a w miejsce jego ustanawia się zarządcą 
tej masy dra Jarosława Sełeziukę adw. w Ra- 
dziechowie. 3561 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 3 kwietnia 1931. 


S. 3/30/30. Konkurs do majątku krydatar- 
jusza Nuchima Preissa, kupca we Lwowie zo- 
staje wskutek uchwały Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie zniesiony. 3549 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 9 lipca 1930. 

Sa 59/30. Zatwierdza się ugodę zawartą na 
audjencji ugodowej dnia 30 czerwca 1930 mię- 
dzy dłużnikiem Aleterem Weinbergem kupcem 


w Tarnowie a jego wierzycielami. 3555 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 8 listopada 1930, 

S. 3/30. W sprawie konkursowej firmy 


Brodzki Dom Towarowy spółdzielnia z ogr. 
odp. w Brodach. Ogólna audjencja rozpoznaw- 
cza co do wszystkich zgłoszonych pretensji od- 
będzie się dnia 6 maja 1931 o 1o przedpoł. w 
biurze Nr. 26. 3519 
Sąd grodzki. 
Brody, dnia ro kwietnia 1931- 


Sa 81/30. Zatwierdza się ugodę zawartą na 
audjencji ugodowej w dniu 9 lutego 1931 mię. 
dzy dłużniczką Feigą Schiff w Sanoku a jej 
wierzycielami. 3551 

Sąd okręgowy; Wydział I. 2. 

Sanok, dnia 17 marca 1931. 

Sa 19/31. Edykr ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątków Altera 
Mojżesza Sturma i Jetti z Jeretów Sturmowej 
w Tarnowie. Komisarz ugodowy Eugenjusz Je- 
żower sędzia okręgowy w Tarnowie. Zarządca 
ugodowy Aleksander Sienkiew icz w Tarnowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie biuro Nr. 94 dnia 24 marca 1931 
o godz. 9% przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 17 marca 1931. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnów, dnia 14 lutego 1931. 3554 


Str. 8 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Młoda Matka* dwutygodnik poświęcony 
zdrowiu i wychowaniu dziecka. Drugi kwiet- 
niowy zeszyt tego ze wszechmiar godnego po- 
lecenia czasopisma zawiera: „Jak należy pie- 
lęgnować jamę ustną u dzieci“ dr. S. Średnic- 
kiego, — „O śródskórnem szczepieniu ospy“ 
dr. M. Stopnickiej. — „O nawykowem zapar- 
ciu u dzieci“ dr. T. Lewenfiszowej. — „Ro- 
sół w odżywianiu dziecka“ dr. Z. Morawskie- 
go. — „Z higjeny macierzyństwa“ dr. J. 
Śmiarowskiej. — „Przykład* M.  Benisław- 
skiej. — „Na marginesie dyskusji“ Wandy 
Pełczyńskiej. — „Ogródek na oknie i na bal- 
konie“ J. Brzósko-Guderskiej. Zeszyt uzupeł- 
niają odpowiedzi na listy rodziców, rady prak- 
tyczne oraz tablica robót. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


BRONISŁAWA HORNÓWNA unieważnia 
zgubione świadectwo dojrzałości, wydane w 
Rohatynie w roku 1924. 


DOWÓD REJESTRACYJNY  półciężarowego 


samochodu składanego marki „Gräf“ stano- 
wiącego własność Lesienickiej Fabryki droż- 
dży prasowanych i spirytusu $. A. zaopatrzo- 
nego numerem Lw. 8072, zaginął, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 25 kwietnia 1931. 
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Sypialnie, Jadalnie, salonowe, biurowe 
kuchenne, solidnie wykonane poleca 


MIEJSKA WYSTAWA 


Lwów, plac Marjacki 10. — (w podwórzu) 


nóf 11] BERNARD KOBER 
Samowystarczalność | | | konces. mistrz ka- 
mieniarski wykonuje na miejscu pomniki, gro- 


bowce i portale z granitów i labradorów szwedz- 
kich po cenach fabrycznych Lwów Pilichowska, 


Specjalistka chorób skórn., wewnętrznych 
i kosmetyki lekarskiej 


Dr. LAURA FUÓLLENBAUM 


Słowackiego 3, parter, od 12—1 i 3—6 popol. 


ZAPROSZENIE 
członków Zachodniego Banku Spółdzielczego 
spółdz. z ogr. odp. we Lwowie przy ul. Syks- 
tuskiej 12 na I. Zwyczajne Walne Zgromadze- 
nie, które odbędzie się dnia 29 kwietnia 1931 
o godz. 6 wieczorem z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie Zarządu z 
rachunków i czynności za rok 1930. 2) Udzie- 
lenie członkom Zarządu absołutorjum. 3) Roz- 
dział zysków. 4) Powzięcie uchwały dotyczącej 
najwyższego zadłużenia spółdzielni. s) Wnioski 
3566 członków ZARZĄD. 


jątkiem niedziel i świąt. 


jaśnień. 


3. na roboty szklarskie 


ofert w obecności oferentów. 


lakowanych kopertach. 
Na kopercie zaznaczyć jakość robót. 


Prezes: Dr. W. Stesłowicz w. r. 


«ul 


ARTUR MILLS. 


2. na roboty malarskie w kwocie . .. 


PRZETARG OFERTOWY. 


ZAKŁAD PENSYJNY DLA FUNKCJONARJUSZY WE LWOWIE 
JAKO 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie 


rozpisuje niniejszem przetarg ofertowy na wykonanie robót zduńskich, 
malarskich i szklarskich dla domów urzędniczych na Górze Kadeckiej 
i dla domów robotniczych przy ul. Za Rogatką we Lwowie. 


Kosztorysy ślepe otrzymać można odnośnie do domów urzędniczych w biurze 
kierownika budowy p. inż. Tadeusza Sroczyńskiego na budowie na Górze 
Kadeckiej a odnośnie do domów robotniczych w biurze kierownika budowy 
p. inż. Tadeusza Wróbla we Lwowie między godz. 11-12 codziennie z wy- 


Kierownicy budów udzielają również wszelkich potrzebnych wy- 


Oferty wraz z wadjum odnośnie do budowy na Górze Kadeckiej: 
1. na roboty zduńskie w kwocie 
2, odnośnie do robót malarskich w kwocie zł. 2.500 
3. odnośnie do robót szklarskich. . . . . 
zaś odnośnie do budowy domów robotniczych przy ul. Za Vozatką : 
1. na roboty zduńskie w kwocie 


0.6 G go zł. 3.000 


zł. 500 


a a zł. 1.200 
. zł. 600 
PTM „. „Zł. 300 


w gotówce lub wartościach określonych w załączniku do warunków ogólnych, 
należy składać w biurze Zakładu we Lwowie przy ul Fiekarskiej 1A I. p. 
do dnia 29 kwietnia 1931 r. godz. 11 przedpołudniem, poczem nastąpi otwarcie 


Na poszczególne roboty należy składać oferty w oddzielnych za- 


Zakład zastrzega sobie dowołny wybór oferty względnie nieprzyjęcia żadnej oferty 
albo też unieważnienie przetargu i rozpisanie nowego. 


Zakład Pensyjny dla Funkcjonarjuszy we Lwowie 
jako 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 


Dyrektor: J. Zawadowski w. r. 


Apaszka. 


POWIEŚĆ. 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


ROZDZIAŁ I. 


—- Dlaczego nie tańczysz? — za- 
pytała Meriel męża, wracając z Ger- 
visem do stolika. 

Henryk Rolyat uśmiechnął się i 
potrząsnał głową. Po teatrze przyszedł 
z żoną i asystującym jej Gervisem 
'Thorpem do kabaretu. I teraz oto sie- 
dział i przyglądał się, jak oni tańczą. 
Było to bądź co bądź nowe wrażenie. 
Sam nie miał z kim tańczyć. Ożenił 
się przed sześciu laty i Meriel natural- 
nie wolała tańczyć z innymi, niż z 
własnym mężem. Dziś asystował iej 
Gervis i byłą zupełnie szczęśliwa. 
Przy stolikach sredziały różne odręb- 
ne grupy. W jednym rogu towarzy- 
stwo argentyńskie: czarnookie ubry- 
lantowane kobiety i mężczyźni o gład 
ka ulizanych głowach, w przesadnie 
nowych garniturach. Przy bliższym 
stoliku siedzieli jacyś Amerykanie 
którzy wciąż spoglądali na Henryka. 
Widocznie kelner coś im o nim po- 
wiedział. Gazety rozpisywały się o 
wazonie Minga. Nic dziwnego, że po- 
siadacz najcenniejszego na świecie o- 


kazu chińskiej porcelany musiał bu- 
dzić sensację. Lecz on sam wolałby. 
żeby go pozostawiono w spokoju. Co 
to kogo mogło obchodzić. czy wa- 
zon pozostanie w jego posiadaniu, czy 
przejdzie w inne ręce. 

— Tańcz, Harry, Nie bądź leni- 
wy. Tamte panienki zatańczyłyby z 
toba z przyjemnością. 

Po drugiej stronie sali, niedaleko 
orkiestry, siedziały przy stoliku trzy 
młode dziewczyny. 

— To są zawodowe tancerki, mo- 
ja droga. Jeżelibym z która zatańczył. 


musiałbym jej zafundować butelkę 
szampana. 

— Zawodowe tancerki? — zdzi- 
wił się Gervis Thorp. 

— Tak potwierdziła Meriel. — 


Prawie we wszystkich kabaretach pa- 
ryskich są zawodowe tancerki. które 
przychodzą na cały wieczór, tak jak 
kelnerzy i tańczą z gośćmi. Dostają 
zapłatę tygodniową, prawda Henry- 
ku? i 
—O, bardzo niewielką. Zato mają 


| Zwyczajne Walne Zgro 
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madzenie Akcjonarjuszów 


bal (trowniewa Apdiki Ategfiej w Pozn 


odbędzie się 


w czwartek, dnia 7-go maja 1931 roku o godzinie 4-tej popołudniu w Poznaniu. 


w gmachu własnym przy ul. Sew. Mielżyńskiego 7- 
PORZĄDEK OBRAD: 

1) Zagajenie. 

2) Sprawozdanie Zarządu o stanie majątkowym Spółki i wynikach roku obra- 
chunkowego 1930. 

3) Przedłożenie bilansu oraz rachunku zysków i strat na 
dnia 1930 r. m 

4) Odczytanie sprawozdania Tow. Rew, „Powiernik“ z odbytej rewizji. 

5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachunków rocznych. 

6) Uchwała dotycząca zatwierdzenia bilansu oraz rachunku zysków i strat 
za rok 1930 oraz podziału zysków. 

7) Uchwała dotycząca udzielenia pokwitowania 
Nadzorczej, 

8) Ustalenie wynagrodzenia dla Rady Nadzorczej na rok 1930 w myśl $ 15 


Ra 
dzień 31 gru- 


członkom Zarządu i Rady 


statutu. 
9) Wybór członków Rady Nadzorczej na miejsce ustępujących. S 
10o) Uchwała co do innych ogłoszonych przedmiotów obrad podanych na pi- 
śmie Zarządowi w terminie przepisanym ustawami. 


Do udziału w Walnem Zgromadzeniu zaprasza się wszystkich akcjonarjuszów. 

Prawo uczestniczenia mają ci akcjonarjusze, którzy złożą akcje Banku Cukrownictwa 
wartości nominalnej conajmniej zł 100.—, a o ile tychże dotychczas nie otrzymali, od- 
powiednie noty ugodowe lub kwity depozytowe Banku Cukrownictwa najpóźniej 
dnia 30 kwietnia br. do godz. 2-giej popoł. w Centrali Banku w Poznaniu lub w Od- 
działach Banku Cukrownictwa w Warszawie i we Lwowie lub też u polskiego notarju- 
sza, który poświadczyć winien, iż akcje złożone zostały u niego na przechowanie aż 
do ukończenia Walnego Zgromadzenia. W zaświadczeniach winne być wymienione 
numery akcyj. 

Poznań, dnia 30 marca 1931 r. 

ZARZĄD: 
(—) DEMBY (—) 


HEBDA MIKULSKI, 


(=) 


(—) BRZESKI 


Kalej Żelazna Chabówka-Zakopane S. A. 
ILOGŁOSZENIE. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spółki akcyj- 
nej „Kolej żelazna Chabówka-Zakopane” od- 
będzie się dnia 9 maja 1931 o godzinie 11-ej 
przedpołudniem w lokalu Biura Zarządów Ma- 
łopolskich Kolei Lokalnych (gmach Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych IV. p. drzwi 
453) we Lwowie z następująym porządkiem 
dziennym: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 
oraz Komisji rewizyjnej o zamknięciu rachun- 
ków za okres od :/l. 1929 do 31/3 193Q_i 
uchwała co do udzielenia absolutorjum Ra- 
dzie Zawiadowczej: 

2) Rozdział zysku; 

3) Wybór członków Rady Nadzorczej; 

4) Przyznanie wynagrodzenia Członkom 
Rady Zawiadowczej i Komitetu Wykonawcze- 
go za okres od x/l. 1930 do 31/3 1931; 

5) Uchwała co do wartości znaczka obec- 
ności za okres od 1/1. 1931 do 31/3 1932; 

6) Udzielenie w związku ze skupem kolei 
pełnomocnictwa do podpisania deklaracji, ze- 
zwalającej na przeniesienie prawa własności na 
Państwo; 

7) Oznaczenie pisma codziennego dla obo- 
wiązkowych ogłoszeń Spółki. Warunki prawa 
do głosu na Walnem Zgromadzeniu określa $ 
21 nowego statutu Spółki. 3466 


Lwów, dnia 12 kwietnia 1931. 


Rada Zawiadowcza: 
Inż. Stanisław Rybicki Prezes wł. r. 


duży procent od wina, wypitego przy 
ich stoliku. Prawdziwe pijawki. 

Henryk  Orjentował się w stosun- 
kach, gdyż ostatnio często przyjeż- 
dżał do Paryża. Miał udział w firmie 
handluiącej dziełami sztuki i przepro- 
wadza! w związku z tem różne inte- 
resy, Ale nie ta droga zdobył wazon 
Minga. Skarb ten dostał mu się w 
spadku wraz z majątkiem ziemskim 
Flairs, po sedziwei, dalekiej kuzynce. 
baronowej; Mollot. Henryk był zaw- 
sze jej ulubieńcem, toteż jemu zapisa- 
ła swoje dobra i sławną na cały świat. 
zebrana przez siebie kolekcję porce- 
lany. Wazon Minga podarowała kie- 
dyś jej mężowi sama chińska cesarzo- 
wa wdowa. 


Ciekawą stroną testamentu było 
to, że nie ograniczał prawie w ni- 
czem woli spadkobiercy. Henryk 


mógł sprzedać Flairs i kolekcję, komu 
chciał, Zato jedna klauzula mogła go 
ewentualnie postawić w ciężkiej sy- 
tuacji. Stara baronowa, wychowana 
według surowych wiktorjańskich po- 
jęć, gorszyła się nowoczesną swoboda 
obyczajów i bolała głęboko nad po- 
wojenną manją rozwodów. Toteż, po- 
mimo, że była zadowolona z małżeń- 
stwa Henryka, uznała za stosowne 
zabezpieczyć trwałość związku i za- 
strzegła w testamencie, że w razie 
rozwodu majątek (lub suma, , otrzy- 
mana ze sprzedaży) przechodzi na 
następnego spadkobiercę. 


| licytowania wszystkich zastawów. 


MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY 
WE LWOWIE. 


Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności we Lwowie na podstawie zezwolenia 
Magistratu król. stoł. m. Lwowa z dnia 2c 

kwietnia 1931 L. M. 979/31/ W. IHI. 

urządza 

II maja 1931 i w dniach następnych 
od godz. 9 do 13 (1) i od 17 (5) do 19 (7) wiecz. 
w lokalu własnym przy ul. Wałowej l. 9 I. p. 

sprzedaż licytacyjną zastawów. 

Sprzedane zostaną niewykupione przed- 
mioty ze złota, srebra, szlachetne kamienie, za- 
Stawione względnie opłacone tylko po dzień 
30 czerwca 1930 oznaczone S. HI. od Nru 
85325, do Nru 100.000, S$, IV. od Nru x do 
Nru 7i21 oraz S. D. (zastawy w dolarach) od 
Nru r do Nru 146 i S. IIL. Nry 27455, 34529, 
43192, 49294, 52093, 57017, 57572, 587 ` 
59508, 61878, 61954, 62347, 62650, 63447, 66971, 


68186, 68830, 68866, 70457, 72754, 73801, 
74806, 75310, 75813, 76791, 77415, 80269, 
81769, 82474, 82653, 82951, 83018, 84114, 
84161, 84179 zdjęte z poprzednich  licytacyj, 


najwięcej ofiarującemu. 


Licytacja powtórna w myśl $ 33 regula- 
minu odbędzie się ewentualnie po zakończeniu 
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(właśc. MARCIN JAGER) 
Koralnicka 4 poleca sią. 


” 


HENNERA 


Jak na światową, mądra, starą ko- 
bietę, była to dziwna klauzula. I Hen- 
ryk, mówiąc o tem żonie, rzekł: 

— Przecież wiedziała, że pobra- 
liśmy się z miłości. Co jej przyszło 
do głowy. żeby nasze małżeństwo u- 
macniać pieniędzmi? 

A Meriel odpowiedziała: 

— Pieniądze zawsze się przyda- 
dzą. 

Rozmowa ta miała miejsce przed 
dwoma laty. Henryk przypomniał ją 
sobie dlatego, że Meriel zaczęła go o~ 
statnio namawiać, aby sprzedał wazon 
Minga i nawet skomunikowała go z 
pewnym potentatem naftowym, któ- 
ry przysłał do Flairs rzeczoznawcę. 
co spowodowało sensacje prasową, 

Patrząc na tańczącą żonę, myślał o 
swojem - małżeństwie i © wazonie 
Minga. W ostatnich czasach prawie 
migdy nie byli sami, bo zawsze towa- 
rzyszył im jakiś wielbiciel czy przy- 


jaciel Meriel.  Najświeższą nowością 
był Gervis Thorp, młody oficer z 
garnizonu w Kairze, gdzie Rolyato= 


wie spędzili Boże Narodzenie. Gervis 
był dobrym jeźdźcem i świetnym tan- 
cerzem, lecz na tem wyczerpywała się 
jego charakterystyka, 

— Dlaczego nie zatańczysz z jed- 
ną z tych panienek? — rzekła znów 
Meriel. — Idź, Możesz iel ostatecznie 
postawić butelkę szampana. To cię 
nie zrujnuje. 

(C. d. n.. 
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„Drukarnia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod xarzedem Włedysława Germana. — Naliżytość pocztewa opłacona ryczałtem. 


